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lwyaoinosci prasy
naczelnym dążeniem klasy robotnicze]
Przemówienie wtcepreiifiera Gemeilki na mratizk przodujących górników w Katowicach

jedyna nroga

1Wetiiccw 
i propagandą 
wojenną 
i imperialistyczny 
eMązkiem ■ 
moralnym
wolnej prasy
Przyjęcie rezolucji 
delegata Polski 
w UNESCO
L iurejszy

PARYŻ (PAP). W trakcie toczących się 
tu obecme w ramach UNESCO obrad ko- 
mi.etu ekspertów dziennikarzy zdarzy! się 
charatk erystyczny , wypadek, obraztijąr/ 
sposób myślenia pewnych kół amerykań­
skich. Na\ posiedzeniu komisji politycznej 
tego komitetu w czasie debat nad projek­
tem rezolucji o wolności prasy, delegat 
Polski prezes BOREJSZA, zaproponował 
wprowadzenie ustępu, stwierdzającego, iż
MORALNYM obowiązkiem wolnej 
PRASY JEST WALKA Z PROPAGANDĄ 
WOJENNĄ I IMPERIALISTYCZNĄ.

Propozycja delegata polskiego została 
przyjęta, spotykając się jedynie z sprzeci­
wem przedstawiciela USA Achesona, który 
zażądał jej skres'lenia. Po odrzuceniu jego 
wniosku przez resztę delegatów, Acheson 
opuści! salę obrad.

Strajjk
transportowców 
paryskich trwa

PARYŻ (obsł. wl.). Sytuacja strajkowa 
w Paryżu nie uległa zmianie. Strajk pra­
cowników metra i autobusów trwa bez 
zmian. W ciągu najbliższych dni strajk- 
mc,że się rozszerzyć na liczne przedsiębior­
stwa prywatne, ponieważ zarysowują się 
poważne różnice zdań między pracodawca­
mi a robotnikami.

W poniedziałek rząd postanowił przed­
stawić strajkującym robotnikom metra i au­
tobusów swoje nowe propozycje.

Wykrągciet
sg»i&fhm 
'w Bułgarii

SOFIA (obsł. wl.). — Bułgarska służba 
bezpieczeństwa wykryła nowy spisek, ma­
jący na celu obalenie obecnego ustroju. 

Aresztowano 1 BO osób.
Organizacja działała nc-d nazwą Tajna 

Narodowa Oiganizacja.

Otwarcie
parlamentu
brytyjskiego

LONDYN (PaP). Dziś nastąpi otwar­
cie jesiennej sesji parlamentu brytyjsk'ego.

Otwarcia dokona król. Premier Attlee 
wygłosi expose. Na porządku dziennym 
zra idzie się procki- nadzwvczainego bu­
dżetu.

KATOWICE (PAP). Kilkuset najwybitniejszych przodow­
ników pracy górnictwa węglowego zebrało się 19 bm. w Katowi­
cach, aby naradzić się z przedstawicielami władz Polski Ludo­
wcy — wicepremierem Gomułką, ministrem Przcm. i Handlu H. 
Mincem, ministrem Rusinkiem, ministrem Kaczorowskim przew.
KCZZ Witaszewskim i inn.

Obecni byli również m. in, przedstawiciele górników cze­
chosłowackich z Morawskiej Ostrawy oraz 4 członkowie grupy 
posłów Labour Party z posłem Zilliacusem na czele,

wodowych i władz miejscowych, pod­
kreślił udział w naradzie przedstawicie­
li włókniarzy — współzawodniczących z 
górnikami, jak również udział rektora 
Akademii Górniczej prof. Goetla, rekto­
ra politechniki śląskiej w Gliwicach. — 
prof. Kuczewsklogo i innych.

Do prezydium weszli gorąco oklaski' 
wani przez wszystkich zebranych — naj­
wybitniejsi przodownicy,, głośni dziś na 
cały kra; górnicy, i z Pstrowskim, Fry-

Zagaił naradę przewodniczący związ­
ku zawodowego górników pos. Szczę­
śniak, po czym odczytano pismo Prezy­
denta Bieruta i telefonogram premiera 
Cyrankiewicza z życzeniami dla obta 
dujących przodowników pracy przemy­
słu węglowego.

Generalny dyrektor centralnego za­
rządu przemysłu węglowego, inź. Topol­
ski, witając przybyłych przedstawicieli 
rządu, partii politycznych, związków za-

sztaclcim, Filusem, Kantochem, Sznaj- 
drem i Graczem na czule. Następnie od­
czytano zarządzenie CZPW, mocą które­
go uznane zostały za przodujące kopal­
nie: „Bytom' , „Chwałowice", Zabrze-Za- 
chód'' i „Boiesław Chroory”. Pracowni­
kom tych kopalń wyołacona będzie nad­
zwyczajna premia w wysokości 20 proc. 
zarobku miesięcznego.

Delegacjom zwycięskich kopalń wrę­
czył sztandary piacy dyr. Topolsk’ — 
podkreślając w k-ótkim przemówieniu, 
że dziś zbieramy pierwsze plony uchu 
współzawodnictwa pracy w górnictwie 
węglowym. Ponad 3 tys. ludzi wykonuje 
powyżej 180 proc. normy, ok. 15 tys. 
ludzi przekracza 150 proc normy.

Sztandar najbardziej gospodarnego 
Zjednoczenia otrzymało Zjednoczenie Ja 
worznicko - Mikułowskie.

Wśród ogólne], długotrwałej owacji, 
głos zaniera sekretarz generalny KC P. 
P. R. -- wicepremier Gomułka.

Współzawodnictwo pracy-dźwinnią postęps
Towarzysze i Obywatele Górnicy !
Narada, na którą zebraliśmy się dzi­

siaj, narada przodowników przemysłu wę­
glowego, jest wydarzeniem, które nie miało 
dotychczas miejsca w ruchu robotniczym w 
Polsce. W dawnej przedwojennej Polsce 
zbieraliśmy się, aby radzić jak walczyć z 
wyzyskiem obcego i rodzimego kapitału, 
aby bronić się przed bezrobociem, aby 
Zapobiec zamykania zakładów pracy. Nara­
dy na wzór dzisiejszej były wówczas me 
do pomyślenia. Obradować na temat pod­
niesienia produkcji i obniżenia jej kosztów 
mogą tylko robotnicy, będący współgospo­
darzami swych warsztatów pracy, będący 
współgospodarzami państwa. Dopiero po 3 
iatach bytu naństwowego narady takie doj­
rzały, a dc irzały przede wszystkim w sze­
regach górników.

Dzisiejszy
RUCH WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY
mógł wyróść tylko na bazie wzmocnionej 
stabilizacji politycznej w kraju i na bazie 
lepszej sytuacji gospodaiczej. Ruch współ­
zawodnictwa pracy, kiełkujący od dawna 
wśród górników, doszedł do takiego stopnia 
rozwoiu, że wydał z siebie jako dojrzały 
owoc dzisiejszą naradę. Narada ta ma pod­
sumować dotychczasowe doświadczenia i 
rezultaty współzawodnictwa pracy i zanali­
zować dotychczasowy osiągnięcia w dzie­
dzinie wysokiej wydajności pracy.

Na osiągniętej już bazie praktycznych 
doświadczeń, wyprowadzicie wnioski orga­
nizacyjne i ustalicie zasady, które winny u- 
larwie i przyspieszyć rozwinięcie ruchu 
współzawodnictwa pracy w przemyśle gór­
niczym, objąć nim laiszersze masv górni­
cze. Na ten temat będziecie mówić przede 
wszystkim Wy, jako inicjatorzy i organiza 
torzy tego ruchu.

SPOI EGZNO - POLITYCZNA 
WYMOWA WSPÓŁZAWODNICTWA 

PRACY
Lecz narada ta posiada i drugą stronę, 

posiada wymowę społeczno - pąłiteczpą, 
wykracza daleko poza raniv przemysłu gór­
niczego i poz szeregi górników i na ten 
temat ja chciałbym powiedzieć ki'ka stów 
Współzawodnictwo pracy zrodzić się mogło 
tylko w warunkach nowego ustroju społecz­
nego. Twórcami nowego ustroju społeczne­
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele.

USTRÓJ NASZ JEST LEPSZY 
I WYŻSZY

od ustroju kapitalistycznego. Jedną z icgo 
Zasadniczycl własności, jedną z cech, które 
odróżniają go zasadniczo od ustroju kapi­
talistycznego, jest systematyczne polepsze­
nie warunków życiowych wszystkich ludzi 
pracy, jest stała tendencja rozwoiowa w kie 
runku podnoszenia dobrobytu całego naro­
du. Jest to możliwe dzięki planowej gospo­
darce i zniesieniu eksploatacji człowieka 
przez człowieka.

Nasz ustrój, w przeciwieństwie do ustro­
ili kapitalistycznego nie może rodzić wojen, 
kryzysów gospodarczych, nadprodukcji to­
nerów, nie może stwarzać bezrobocia, bie­
dy, Jeśli dzisiaj warunki żydowc ludzi pra­
cy, przy nowym u9troju społecznym nie od­
powiadają wymogom dostatniego i Laltu- 
wdnego żyria, a nawet odbiegają jeszcze od 
poziomu przed .ecjenntigo, to należy pamię­
tać o punkcie wyjścia, o pottómie ekono­
micznym krain, jaki zastała władza luJoA’a 
i od którego rozpoczęła swoją pracę, by 
mieć prawdziwy obraz zmian na lepsze > 
położeniu I lasy robotniczej i mas ludowych, 
jakie zaszły za okres istnienia władzy ludo­
wej w Polsce, należy przyrównać stan obec 
ny do stanu, jaki »-zc'mowalismy icszcze w 
okresie wojny.

Wyższość naszego usfrotó polega mię­
dzy innymi na tym, że możemy odbudowy­
wać kraj i podnosić poziom życiowy narodu 
w tempie o wiele szybszym, aniżeli byłoby 
to możliwe w warunkach ustroju kapilali 
stycznego bowiem po pierwsze — przez 
unarodowienie przemysłu uwolniliśmy się 
od eksploatacji kapitału zagranicznego, 
który' wywoził za granicę to, cp dz’ś idzie

na potrzeby kraju, po drugie mamy moż­
ność przeznaczyć na potrzeby kraju te su­
my, które wywłaszczeni kapitaliści i obszar­
nicy zużywali dawniej na luksusowy' i hu­
laszczy tryb życia.

Dążąc do podniesienia stopy życiowei 
mas pracujących, do oparcia siły Polski na 
mocnych fundamentach rząd wypracował

Im sprawniejsza, uczciwsza, bai- 
Jziej wydajna będzie nasza praca, 

prędzej osiągniemy dobrobyt, o 
który toczy się obecnie w Polsce 
walka. Naszemu pokolenia, które mą 
za sobą okres wojny i jest wy oz 8- 
pane ciężkimi przeżyciami łatwo to 
nie przyjdzie. Być może sytuacja 
materialna «wiara pracy zarćwąo u- 
mysłowsj, jak i fizycznej, pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia. Wie­
lu z nas wyobrażało sobie koniec 
wojny jako powrót d0 przedwojen­
nego dobrobytu, błogiego odpoczyn­
ku po latach udręki. Pomijając już 
fekt, że dobrobyt w przedwojennej 
Polsce bynajmniej nie był powsze­
chny, a podział dochodu społecznego 
krzywdził znaczniejszą część wsi pol­
skiej, robotników i masy niżej upo­
sażonych pracowników, nie ulega 
wątpliwości, że powrót do okresu sta 
biiizacji gospodarczej musi odbywać 
s.ę etapami, w ramach zakreślonych 
przez reali7.owany obecnie 3-lctni 
Pian Odbudowy I jeśli w r. bież. 
nasz dochód narodowy zgodnie z pla 
cem osiągnie wysokość przedwojen­
na t. zn. <00 zł. na głowę ludności, 
to nie zapominajmy, że poważną 
część jego będą musialv pochłonąć 
odbudowa i inwestycje,, że całkowite 
skopsumow«nie jego oznaczałoby za­
stój, a nawet cofnięcie się wstecz.

Jesteśmy obecnie świadkami dą­
żenia Rządu do tmidzJej sprawiedli- 
wego podziału dochodu społecznego
i ukrócenia nadmiernych zarobków 
ery zysków. Celom tym służy, będą­
ca w toku fikcja usprawnienia Wymiń 
nv towarowej i nie tylko stabilizacja 
ale nawet obniżka niektórych cen. 
W tym kierunku idzie akcja władz 

Skarfrowych, r.:aj.ąra za zadanie wy­
egzekwowanie naleinyrh państwu 
podatków, czy opłat, dokor.ywująca 
s ę przy współudziale czynnika spoie 
omego, oraz akcjo oszczędnościowa i 
walka z nadużyciami w aparacie pań 
siwowym i społecznym. Tc wys.łkl 
nie dadzą jednak spodziewanego wy­
niku, jeśli nie będą -m lowtizyszyły 
zwiększaląca się wyniki naszej pra­
cy.

Na tym tle rozwija się w Polsce 
współzawodnictwo pracy, rywaliza­
cja zarówno między jethiostkcril jak 
i całymi zespołami. Ruch ten nie 
ma bynajmniej na celu eksploatacji 
robotnika, zmuszania go ao wykony­
wania zadań ponad siły, ale ulepsze­
nie, usprawnienie jego czynności, roo 
żliwe do osiągnięcia w danych wa­
runkach. Z drugiej strony zgodnie

Trzyletni Plan fiospadarszy
Na jego realizacje potrzeba ogromnych 

środków finansowych i materiałowych. Śród 
ki te wytworzyć i wypracować musi cały 
naród. Niezbędne jest w tym celu podno­
szenie wydajności pracy we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej. Jest to jedy­
na realna droga do osiągiręcia tego celu.

Dążenie do zwiększeni;’, wydajności pra­
cy i obniżenia kosztów produkcji przewijać 
się będzie stale, jak nić czerwona wr gospo­
darczej polityce Rządu Ludowego. -

Kapitaliści i trucizna
Wrogowie nasi, usiłują niekiedy wma­

wiać robotnikom, że Rząd Ludowy uprawia 
na tym odcinku taką samą politykę, iaką 
uprawiają kapitaliści.

W istocie kapitaliści stosują wszelkie 
środki, aby zmusić robotników, clo jak naj­
bardziej intensywnej pracy i aby w ten 
sposób csiągnrć jak najniższe koszty pro­
dukcji. My również pragniemy podnieść 
wydajność pracy i obniżyć koszty produk­
cji. Jakaż więc istnieje różnica w tej spra- *

wie m,ędzy nami, a kapitalistami? Różnica 
jest zasadnicza.

Kapitalistom produkt, wytworzony pra­
cą klasy robotniczel służy tylko jako śro­
dek do pomnażania piywatnego kapitału. 
Gdyby można było osiągnąć najwyższe zy­
ski, np. z piodukcji trucizny, to kapitaliści 
produkowaliby truciznę. Człowiek i społe­
czeństwo cbchoć.ri ich tylko ylc, o ile jest 
odbiorca ich towarów i źródłem pomnaża­
nia ich bogactwa. Kapitalista dąży do obni-. 
żer a kosztów produkcji nie dlatego, aby 
konsumentowi dostarczyć towar po tańszej 
cenie, lecz dlatego, aby na tym towarze, 
iak^najwięcej zarobić.

kapitaliści wyciskają z klasy robotniczej 
lak największą i%stajno4#, lecz wysokość 
plac robotniczych i trzymają zawsze mniej 
więcej na jednakowym poziomie.

Całkowicie inny charakter posiada pro­
dukcja w naszym społecznym systemie de­
mokracji ludowej. Celom naszej produkcji 
nie jest wzbogacenie jednostek, lecz

s elementarnymi zasadami sprawie­
dliwości, otwiera to przed pracowni­
kiem możność zwiększenia zarobków, 
poprawą' warunków egzystencji. Tru­
dno bowiem -wymagać, aby pracownik 
niedbały, nicprzejmujący się pracą 
był wynagradzany tak samo jak ten 
który przyczynia się do zwiększenia 
produkcji danego zakładu pracy i 

Sianowi przykład d!a swego otocze­
nia.

Oczywiście, ani wsprłzawoii- 
lti twe. m-.i premiowanie wydajnych 
p*-acoivalków nie są celami samymi 
w «ob;.?, oderwanymi crl życia. Ho­
norujemy nownr-re,szych bohaterów 
pracy, por.iew-ć służą oni «prawie 
ogółu i prsvblixaja chwilę, -w której 
będziemy n-r-th z dumą stwierdzić, że 
człowiek p «<- ma całkowicie zaspo­
kojone pouzebv materialne ’ kultu­
ralne: ż,o nie zraarrowałr.my możli­
wości. jakie nam daj r.asz obecny u- 
slrój gospodarczy..

pmSaeszeaie dobrobytu całego spofieeześstwa
Dążymy do powiększenia produkcji, aby 

nołeczeństwo mogło więcej konsumować. 
!w warunkach naszego uuroiu mgdy nie mo 
że się zrodzić nadprodukcja, gdyż wraz ze 
wzrostem masy towarowej wzrastać będzie 
siła nabywcza klasy robotmezej i całego spo 
leczeń«*”’*.

V cej produkować!
A produkować więcej można przecie wszy­
stkim wówczas, gdy zwiększa się wydajność 
pracy. Wraz ze wzrostem wydajności pra­
cy wzrastać będzie w naszycłł»twarunkach 
siła nabywcza, poprzez spadek cen na sku­
tek zwiększenia ilości towaru. \

Widzimy v. ,ec. że cele naszei produkcji 
i cele prc.IuM.j kapitalistycznej, jak też 
ceje i skutki zwiększenia wydajności oracy 
i obniżenia kosztów produkcji w naszym 
ustroju i w ustroju kapitalistycznym są za 
sad-iicz? różne.

Nasra polityka gospodarcza i nasze dą­
żenia służą interesom Indu pracującego.

PODNOSZENIE STOPY ŻYCIOWEJ
Podstawowym w*runkiem zdobycia śród 

ków na realizację planu trzyletniego jest 
W) przetkanie wzrostuJwydajności pracy w 
stocunku do wzrostu realnej płacy zr.rcb; 
kowej. Całkowita odbudowa i ozbudewa 
naszej ekonomii, stworzy warunki na wy­
datne podniesienie stopy życiowej mes pra­
cujących Obniżenie kosztów produkcji 
przez wzrost wydajności pracy winno więc 
być naczelnym dążep-em nie tylkf odoe- 
wie4zi6lgyi.il kieicwników polityczny:!! i go 
»podarczyc!:, ale tak samo całej klasy robot­
niczej. Droga do tego celu ptowaclzi przez 
zorganizowanie masowego ruchu wspólz« 
wodni etwa pracy

Dobry przykład
W interesach samych robotników, inte­

resach naszego państwa ludowego leży,, aby 
ruch ten objął wszystkich górników i całą

klasę robotniczą. Wy, przodownicy pracy 
daliście niezbite dowody, że nawet przy 
cbecnym stanie technicznym naszego prze­
mysłu istnieją wielkie możliwości podnie­
sienia produkcji polepszena warunków ży­
ciowych klasy robotniczej. Gdy w was" 
śWdy wstąpią dziesiątki i setki robotników 
możemy spokojnie patrzeć w oczy wszyst­
kim trudnościom, które stoją przed nzmi, 
możemy rozwiązać calące dziś jeszcze za­
gadnienia plac robotniczych.

Najważniejszym jest zwiększenie wydo­
bycia węgla.

Węgiel
pods swą r aszogo życia

Obniżenie kosztów jego wydobycia po­
zwała zmniejszyć koszty prcdukdi wszyst­
kich innych gałęzi przemysłu. Węgiel jest 
głównym artykukm naszego eksportu, a 
wzrost naszego eksportu stanowi warunek 
pokrycia naszych deficytów aprowizacyj- 
nych, jak też zakupienia za granicą nie­
zbędnych maszyn i innego sprzętu.

\Vv, przodujący pracy górnicy, wy­
kazaliście, że zwiększający się z miesiąca na 
miesiąc plan pcodukvji przrmy.du górni­
czego, można n:c tylko i-.lkowicie wyko­
nać, ale można go wybitnie przewyższać. 
Jeśli’ nauczycie ąpr: cowr.ć swoją metoda ty­
siące innych górników, waszych współto­
warzyszy p?c.cy, jeśli w rezultacie dzisiej­
szej narady ruch współzawodnictwa pracy 
ogarnie szerokie rzesze górnicze — to roz­
wiązany zostanie palący dziś jeszcze pro­
blem podciągnięc.a wydajności pracy w 
gornictv.-'e do poziemu przedwojennego.

£*d»nia rpałne
Nie stawiamy przed górnikami zadań 

mcreak’.yck. niemożliwych do wykonania. 
W roku 193S śred lic, dzienne wydobycie 
węgla wynosiło około 1.600 kg' na robot­

nika. Obecni^ osiągnęliśmy'około 1200 kg, 
a zatem doniero 2/3 przedwojennej wydaj­
ności. Wiemy, że rabunkowa gospodarka 
niemieckiego okupami zdewastowała nasze 
kopalu e. Jest to główną pizyczyną spadku 
wydajności pracy w górnictwie, lecz bynaj­
mniej rfo jedyną i wyłączną Rozwiązanie 
tei snrawV leży na płaszczyźnie świadomo­
ści klasowej góraik.ów, na płaszczyźnie świa 
ćorr.ego wiączcn a się w ruch wspólzawod 
..Jctwa pracy. Szeroki rucii wspólzawodn 
etwa pracy we wszystkich p-lęziuch prze­
myśla meże mleć miejsce wówczas, kiedy 
zrozumiem'»* prawdziwych celów i korzyść 
tego ruchu ogara e cala klasę robotniczą.

Jadyn.s dr .{ja
Droga, którą wytyczycie wy i którą 

wskazują wszyscy przodownicy pracy w in­
nych gałęziach przemysłu wi-maga od ro- 
betn ków dodatkowego wysiłku, lecz pro­
wadzi do natychmiastowego powiększenia 
zarobków tych którzy nią krocza, gtyaran- 
tui_ tsrminową realizae-ię naszych planów 
gr podarctych. uAfłjlMa systematycznie 
zwiększenie JocIkuL narodowego i osiąg­
nięcie dobrobytu oraz oparcie naszei su 
werennolSi państwowej u; najtrwakzvcli 
podstawach Dlatego z prawdziwą radości; 
witrmy pierwszą naradę ptisju cych gór­
ników przemysłu węglowego i wierzymy, że 
narada ta przyczyni się wybknie do wzro­
stu ruchu wspóizawc hiicti- a pracy w prze­
myśle górniczym, że stanie sic zalążkicui 
rozwojowym nowych ferm prtny taiej klasy 
robotniczej.

INNE PRZEMÓWIENIA
Naytępnrm mówca jest sekretarz ge­

neralny CKW PPS, minister Rusuiek, wo­
jewoda śląski gen. Zawadzki, przedstawi­
ciel górników czeskich, poseł Zikacns, a 
na zakończenie min. Minc.

Streszczenie tych przemówień podamy 
w numerze jutrzejszym.
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WARSZAWA (PAPty,, Lira-u; rresea tłeJejjkfew TsJWRrrysi- 
v>» Przy »««ni Polsko - Sai^jeekiej z rttiej Polski wyprlniła w 
^«dżinach roąnyck dał* 18 pasiaixiermil*» fiolką „Ratry“ w 

araeasviie. Mif-iay delagsfxa' przyaylrdii aa Zjazd Krajowy' 
To-

ly* mayri, Na podi iia ąstawU się cliór Larceraki.
?rz®*rrid*ici,ecy Towarzystw* Przy­

jaźni »aisk# - Radzieckiej rain. Świąt­
kowski pawitał rrzybyiych na Zjazd 
wicepietii era Korzyckiagn, pras kGawi- 
aieła Wajaka Polskiego — gen. Jąra- 
»zewime, radcę ambasady 7.zv. Raja:s- 
elcieoo — Jako wiewa, przafistawiciet* 
Armii Rsdrasekie.j — gem. ><i;s!c.wi oras 
ł^nyafc f+ici nonaronrysfi. Po pov/' lasin 
śfcćr Miana » hymn nar.odoy/y polską a 
aas mig hymn radziecki.

W prasykLiim Zjazdu choA wyicj trf 
aa »r*-»»ryeii »iti zailedii m. Lu. laiaiatąj 
KrnsaSiawsid, Widy - Wftski Chajn, We 
wstopwm» sic rr.e nap Śvr ątZowrki — 
s*vŁe Towarzystwo skupia 1 »* 
w . y®*«*. retreg» _u szerokie tuty spo- 
j izedstsra paisfeiego. „T.-afiIi£r*y do fa­
bryk i aaJsładów pracy — oiówlł etui. 
Świfttfc»arshi — pod chłop« kie atrzechy, 
trafiliśmy do biur, trifiliśray da najszer- 
izvch warstw nareda »olskiaf» Jeate- 
śmy organizacją maaową i w połaynt te 
go słowa Tnacieniu ludową-'

Jednym z pierwszych zadań Towa­
rzystwa jeat zwycięskie przełamanie 
wiekowych uprzedzeń, dzielących doU'-cT 
oba nasze bratnie nr., ody jest stopień'« 
lodów niezrozumienia i ignorancji. Wów 
ca wspomina tu rzucone przed wiek rm 
przez Mickiewicza hasło jedności sio

cyjo.ago wetępo-wairle i* Tewarzystwa. 
Wf tło to mp. miejsca po słynnych pro- 
eieaaiieki.cia wyrtąpieaiach Churchilla i 
przaasiwrispi^ fryratsa.

Taw*reye< w* zaagwiaawalo 13C* *d- 
czyałw pchiicaaycn 1 wiaaóu?, 251 ken- 
coeiirs ora? w i*’.« pakazów filmów o 
trabci popular*. - aana»w»j. Urządzą 
iśwsioż regularni» wystawy fatograhrz- 
u# zapoznają«# «połaozaźftłce y-Jskte z 
iyc'ena i pracą narodów Zw.- Kadz’eekie-

ga. Obszerna omawia ab. Wreńaki pro­
wadzoną pieez T«w. akeję awiethaawa.. 
Innym przsj* wam działtlnośsi jąrst ran­
ka jeżyk* rasy jakiega, prewaóeona hst.di 
te na kursach, bąifś tac — spacjnlnie 
Ca zisnczyciafi r*k«ł aawscyęiny ch -». 
•y* to.*»« Ic4 roopondoncrinym. Ä»af* a- 
pialeą a«sez* Towrreyatwa graby żałnie- 
i»y r*(h?4ecktc.li. T?ziŁ5ni«a*ó aa tym ad- 
«■wku łtoeny ai ą aw«fcją}*yaa Browna i tr 
aiaaa u ’ władz j ,»mas ay.ai»«- 
wiaastwa. WauarafStia »«wily iotnierzy 
raazietkrch na nasri»; ziaati s», pad ep.e- 
jcą **:kó?, aruiys »aree-skich Up.

Rr«iva»tT«p* jest nadal in twee nvne 
wrm ni kulturalna pelsto - rairtecka. 
Mówcą vryfirrs peszezegńiee pożycie lej 
wvaa'any, tiarą objpla pitmal w»ry«tkla' 
direłziny życia ntukoweyo, kulbjTtilie- 
v< i rfpvatu

łnajjaż* palske - raąziecka ni ąfę- 
bakl saas pakaju. Btntaiajszv ifjard Tow. 
P’zyjaimi ?»lska - ’tadzleckiti, ;<»; i na- 
Bia wjzrsiki» zcżmrlą, cel« nni »raca 
joat rawarą «iamowałrstąią paVieiyzwu — 
wolności, ®nwar»»»rfe!t 1 fcjkeäu.

f» sprawdzeniu Kaaaiaji Itewizyjaej

wywiąi^a się ożywiona dyskusja na($ 
referat»*t ą

W następnym punkcie parzrćku 
dmejaeaa :»brani udzielili przej nkla- 
•aac ę apsoTatoriift* ustipującenui Tąrzą- 
dawi Ohiwnomu. Z kolei odazytano 
ayraweadanle ttmisji statutowej. Zebra­
li p-twyj^P naaiany w etatu«» w aizmie- 
slu uchwalpny» przez komisje, fjąrtfp- 
ni* pryeet-ept wo d» wybsru wlądz io- 
Wamsyetwa, ie<y naczelnej, jCejnidit Re- 
••dzfjr.ej, Zarządu Głównego i Sem Kc-

Ol- ZirzSjdu Głównego weszli m. in.: 
5i,i«. Świątkowski, Warszawa, tcicsmin. 
Wolski Wa-szawa, wicemin. IDiewnmy- 
ski, V.' arjrswa, wicemin. Chajn Varan- 
wa, j» Wroński, Warszawa, eh. Ż&mk - 
Mirhtifjd, Wazezawe, gr Tal iks Widy - 
Wir »ki, Wsfswwra,

Na znhodę-*»®ra abiaiń o «leg r-d pierw 
ezego riardn Towerrrsfa-’p ?irr_Iaźw! »»I 
sko - Rfdzieck!*} rcnwaltlj wyslace de­
pesz »* poBerRl-fcaBnura sin]Ina, Frezyd. 
R F. Tie,«>ą, ą»tn. epy«w zajfrąp. 7.3*5 
Melatawn i przoyrndsic.-ecf5» W07S — 
Kiomlestown.

__ _ _______ __ _ »ycb
wiaóskiej, które było podoinwą ego Le-1 n* 
gicnu dla walki z reakcją europejską i 
caratem.

W imieniu Rządu Rzeczypospolite; 
przemawia wicepremier Korzycki. który 
podkreśla osiągnięcia Towarz'/stwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej w zwalczaniu 
zastarzałych uprzedzeń niektórych kói 
naszego społeczeństwa do ZSRR Działa! 
ność Tow. przyczyniła się w niemahrm 
stopniu do tego iż idea zbliżs^ią do .u- 
dów Związku Ptdzisekiego dotarła dziś 
nawet do najbarch5»! zacofanych warstw 
naszego «połeczeństwa.

Zołniorz radziecki przepoił -ieoiię 
polaką swą krwi«, walcząc o jej mepo- 
■ iegłwfć — mówi witcepremier Gruby 
tełmarry /ads'eckicb rozsiane na szlaku 
bo;swyr- d» Eerlina^n s lylkc pcĄryfy 
Reezp zi*«»ie, ale przeora y iw.adomośc

tyczenj, w jeieKastvjn dr"4 rozprawy 
przeciw cnraA-cem zc Stnn.hofu Sąa prre- 
sluchiwzi dalszych świadków — byłych 
więźniów stmthofskiego obozu.

Świadek SPIEI h]AN opowiada, ie w 
czasie pobytu w cber;c był bity przez .cs- 
knrżoriego Petersa. Peters .— według da!- 

eznań świadka — potrafił kitować

Św. OTTO zeznający w jętyl-K nie- 
riecicipn, -ównież był bity przez Petersa. 
ktćrv znal jego komunistyczne przekoną-
-------------------------------------------w—---------

n!r Foth • - zdaniem świadka — misi 
opinie m»«'ł rutn »'>ze.ąo kata w chczie

JÓZEF SIEROCKI onowiada-o cwe.ku- 
:cj; obozu, która nastąpiła sy 10-i-o r. wobec 
zbPżania się frentn. RS mar! strzcldi do 
więźniów, którzy, w marszu m.ijcli z wy­
rze mrira.

Większą cześć wczor’j*ze"o dłifa rcz- 
B“’.vv z.itąiy abazerne zc-as-gia SwIaÄca 
EDt. !■ I INDA KA .VURSKJEO Q. Śh-iadek 
łkrniiński opowiada o amagółatm prześlą- 
Jkyiaaiig więźniów poiTęcrr:>cb pracują-

WARSZAWA (PAP). W Klłicowie 
fldbyły się uroerystoś-i z okazji 130 le­
ci» fmierci Tadeusza Kościuszki.

Miiito przybrało »dświęt »y wygląd 
Na gmachach paistwowych i iomaci 
»rymiiych, na wynicsłych miizticb 
I*jłt>cą sztandary • barwach państw# 
wvch.

W niedz.elę, w g»izinach »ara«ay«b, 
de F.yaitu GłńwUMcaat) prewadnącrmi

polskiego. T» wy rzuć«.-, ci «męty dojętej, eitjrftte w s»ei
aie w ta poteoran- -v’1~' '””r"'s' *'* 'słriby — zwraca się 
aaewca de dalegntów — te z»arn», kt> 
in -wydają urodzajny plon. Naróo piń­
ski debrze zrezuaaiał w tej wojnie, kto 
jest '«ge przyjacielem i sbrrymierzea- 
cem i zobaczył, ża jest nim pnede wszy 
stkifń Związek Radziecki"

H-GI DZIEŃ OSłłAD
Piinkław wyiścia <łi-a U dnia obrad 

Zjezdu Tew Przyjaźni Polsko - Raduec 
kif j był referat organizacyjny, wy głusz o 
ny przer sokretarna generalnego, jbyy 
Wrońikiofa Mówca dał przagjąd dzia­
łało *(ri Towarzystwa, podkreilając span 
Mnitwyy ąiir-akier jego powatauoia — juk 
jef-nią 1SA4 roku powstały lokalne or- 
ganiza»^ mająca na ce.u krzt nrieme 
przyjaźcż polsko - raJzlecktaj, W dru- 
tji.ni póir«cz-a 19A5 roku nastąpiło icb 
ajednełieaoie w skali ogóiaokriiosre’, 
©been*« 1 icy o a członków Tow. Przyjaź­
ni Pniak» - Radzieckiej przekroczą 
już 3$» tys. osób, zgrupowanych w 123ł 
kołach. Analizując następnie społeczny 
akład członków Towarzystwa, jnóifca 
sty/ierdrił, ie istniejąca początkowo 
przewaga elementu inteligenckisgo, rów 
nowai; się ofitatnio masowyna napły­
wem robotników do Towarzystwa. Ob­
serwuj się również okresy mandes »-

jach resianalaych, addziajv weskawe, 
robstnity fabryk krakowskich gad ez‘»n- 
JV*®! : arganizaej» »fKlzie-
żową j »lüdziez szkaina, Około godziny 
10 rynek zapełndy szczelnie wlel#tys’ęrz

iHriU Kf
PRAGA (PAP). W »ratyslaw a zakeń 

czyiy się narady słowackiej partii sa- 
cjal ■ deseokratyennej. Powzięte rezolu­
cję w »Rr«wi# fu*ji a‘BW*ckie partii so 
cjal - Aaaaokratyeesej z - packą partią 
secjal - deaaokratycpaą

LONDYN (aW. wł.). Poaitóz,alkową
prä»i btył-nsha tpmantoje szer* ro prejekt 
reformy łzb> Larddw, mający na cela 
ojrrjniczer.ie zitadającej w nel opozycji.

Głównym zadanie»'. Izby Lordów było­
by upraLOwywąnie planów pc trawek, be~ 
p:ziva poprawek w zasadniczych uchwałach 
lzbv C-niin.

-----

\ t- 'Ą i
Stłzw

,se tlomy. Ponad gtjw.-mi zebranych 
wznosiły się treosperen y z aa .laawj: 
rrtplnierz nc!s>i y ni! rr.ieurJnrnci Tode- 
pszą Kaacł/tarki v’rcczyl i* RarT»* ', 
Niech ihyja fjariaei weLsyaji »arąąótw 
lawicjŁ»! ah”, Aat^aaaja — fi,-rwa’ 

— Wjr»ąjkt —■ o-feawla «»saąiakręi fl p*f- 
phiai", , Niack śy|e Jadaałity ięiat rs 
kartuje sy". '

Na tryb'jvn usśewisuifcj u aiäp wiary 
rat-usTowej p»d »urtr*‘»w Tia*u*i* Ka- 
iciurski zaiy’i u:»fac*- ivicinsaaiatar »- 
b"»*y »a-nds’T»;. aa-t-wcą naez. dowód­
cy W. T. it* spraw pp'JJtyzn;» - v/ychov/. 
gen. dyv,r, Marii'» łpy-^-alik!, przędita- 
wiciel» vriadr rsezelnych rh'akawanyeh 
partit pplitTC-nych, poseł Klissko z Kc 
FIT., poseł Ćw'k » C7CW P?€, prezes 
Ornberki z NITW SL i poseł Arczyńiki
?. Zarrądu cTt. Sir*1». P-m k^etyrzntgo,
araz prradstewiT.e’« wradz wejewódz- 
kich, ns’e'akieb. wojskowych, partii — 
i zwszków. z wojewed- krakewsVn» 
dr P«snjakiev\'iczóri na creie. Fa zagaje­
niu uro-zystośri przer wojewodą dr Pa- 
irjikiewleB« płaa zabiał gaa. dyw. Spy­
chalski.

P- prz »»ówiaaiu gan. Spyrhalakiaf* 
w iąjie»'u PP3 hołd p.-.rt'-u Ttdeuas* 
siaieiuawki ełałyf eakr RtW PPS» ab. 
Ćwik, ktdry p*4kr«fif hi«:*ryezn* rna-
mmal* kat pmSac «aa osiąga a-itąd '
poiaVUga.

7 kale i przewawiili poseł K'iszko i 
prints Gruberki.

C) cb w t-rw, „Strufiiomarr.o“.
15 kwictrua' I9ł3 r. przywiezierto do 

Stutthofu 70 więźniów z Suwdk. t<5 03Ó5v 
z tego trensportu zosteło rozrtjigcłrnych. 
:-'c.h v.'prcv/adzul po 1 więźniów do Lc- 
ruiioriutn, a Meter włcsnoręczalc ich rcz- 
strie!iw?.{. TT maju ]9M- r. sprowadzc 10 
?60 więźniów 1 terenu v;ąrsnawsi.ti.ego. 
Świadek opowiada o próbie udcczki gra­
py więźniów. Ucieczka została spostrzeżeni', 
i utltuęmaśoaa, c wiełu więźniów ząblto 
ogniciu ksrnbinów maszynowych f ręcznych. 
W czasie stiselaniisy świadek widział Mcie- 
ra z dwoma rcwohzeratr.i w ręku.

Swiidek Kamlńsśii podkreśli, ic Meier 
fopfetrzełiwal przaważn.e Polaków, a Foth— 
Żydów. Między innymi w Stutiliofie zabito 
IJ-^Ctaitgo chłopca ■— syna dowiJcy od- 
yz:a!u AK z wej, białostockiego. W czasie 
pobytu świadka w obozie zamordowano rów 
sieję grupę spedechrenia.zy polskich z An- 
pii i wiele Rnafanek —• #Fceró>.‘.’ Armii Ra- 
cziachęj. 7. chwilą prxyby-'a Meiera a« 
»baru pep.-ąwiłe się njece wrzvw'enie v:ęż 
f»v:, nst» ni»Tt prac* pjry»r*ła mordercze 
ęcatpo.
n Chsraktcryyuąc mnych askarzenych, 
twisdsk opewiada, r • Rtch *ry weeęł z ak* 
«! ^rsia«!« tysiąc,sraq »fiaty syc ił»ą ta- 
felicg et yz-jwiech kreinłtarlaM. fćikt!» ysm 
pyfiiif f»eii-:eję zesteazy cept. Peters* świ* 
dek określ;., isko ckrutn'ka. łecs jedna-ześ 
nie idiotę, z 
sie porozumieć, t Nntomis't oskarżeni En­
glert i Geertz wyróżn:ali się łaczkkn trak- 
tcv;;r::ęrr 1 wjęrinmw,

Meier i Peters ty.'iitwnie znprueczyb 
-eznr.n'err świadka Katn'Askiego, tw>e,rŚM: 
że zupełnie n'ę odpowiadają cne rruwdzi*.

\T cliwili, pdy oddajemy to snrąwezćią- 
»> co dnik«. ptrei drry.ńensi s;łi sndcwe: 
czekają trzej nrstęnni świiańk.ew-i:, którzy 
ieseezt w tyra du'u rozprawy złożą swe ze- 
zaaais. Dt'siaj^ nastąpi rerws yt rozpra­
wie, a we śr.odr 22 bet. dalszy ciąg pro­
cesu. (J)

ffCNrpp.fONOWANSB KULEJE 
Z poerątkiem bież. mieś. rozuoczria 

eię akcja kemcesjenowonia handlu. Ma 
ana ebjąć w całym kraju ok, 2OO.0S0 
prreń -iebiorstw. Tyrrczasem jak stw,er 

ir „R71EC7POPPOIJTA
„Razóltary erszcc* pienvsjrt’ch fy- 

łre-e»4 ®kc«V kanctedenowaria nie są 
ji*ssyfiri« ! hńRrę ponyażno obawy co 

4»’.nrejn jaj yrweMagn. Zwłaszcza, 
śa ra «etery tvgo«!nio t.j. 13 lirtounrin 
rrpryyta preltiorrjny termin nrzvlmo- 
ymnla pcdc-fe- 7 Informacji naj-N nva- 
jących z poszczególnych oirofków 
ekarufe pis, fa w avielu miejscowoi- 
ciech nie wBlesiono dotyclicran ani 
jednego podania o icorcc-m. W Wer 
szsivte ao «fmn 15 bm. włącznie z’o- 
ze'se» 2*5 podn'i na przewidywany' t 
IJ.npfl. tfffi Wrocłatrin złożono sa- 
Ie#"'?e kilka poełmf, vr O’-rUntis 0, w 
wejenthhfitwie psTiorskhn 72 potia 
ni«".
Pissso stwierdza, że za ten stan r»e- 

cev y/Iaę ponosi, obok samego icupśs- 
cUv-a, sparst administracyjny, a w rrcze- 
gńlBaici urzędy skarbowe, które, prze 
vtai«i» nie przygotowały się do akcji.

ZARZUTY I POSTULP TT 
POI. A*tXt»1 „rtMh POLSK'SGO" 

W «hecnożci «m'istra Kultury i Sztu­
ki Dyhenrstiego araz <łyr, nacz. Fiirr.u 
Falskiego Aibrecąt* edhyłn sie v "rar- 
ysvi « yasiedAm'.a sejmowe; K'-.dsr- 
Kult. i Sztuki, na którym rozpatrzano 
«arawy geapodarki ,,Filmu Polskiego ', 
•la spra.. tego przedtriebiorstvra byi *. 
powołana specislna podkomisja Jak do 
aesi +YCTL WARS2AWY":

„Foflkemtsja stwierdził, w, in., że 
przedsiębiorstwo Pilm Poickl dotąd 
jeszcze me ma statutu organizacyj­
nego ani Lady Noßzoitzej i Kos»i- 
sfi Retrizyinej. Po "komisja wyraziła 
cririio, żo konieczne jest tvprOwac’ze- 
nle do Rady Arivstyczu.ej osób, re- 
prezentujccych nie tr 11:o zespól za- 
trn.d-.iio.iy przy realizacji filmów, lecz 
(sk'.e czynnik społeczny i artysty­
czny, w wńększnu niż dotycłiczas za- 
lacsie. Projekty scernnaszy winm 
być zasadniczo alteaptowane przed 
dń"'.onćin>ein wypłat autorem. Slcjy- 
lvknwf.no również go pa derkę Wy 
dzla’u Trcdukcji oraz stwierdzono, ża 
nip ma uzasadnienia dla produkowa­
nia łiimów w ateliers zagranicznych 
z wy(ątitierc wypadków, w Słórych 
istnieją zezwolenie Min. Kultury 1 
Sztuki.

FodKomisja »twierdziła również, 
że IW. PEAUZATORÓW FIL>'C. 
WYCR NI 3 PPZFPROWADZIŁ Jf- 
MCM PEŁNEJ WtRYFIKACJI
grłonków i tr w mzmWMa*.-
3-TVVH TATR1 TDNIT.NI S.‘ PSACO- 
Vt'NICY, CO DO KTÓRYCH WY|KJ- 
WA.V» SA 7.AR/.UTY KOLAT-OEA- 
CJOKK7MXT',

CSEASOWI — CO CESARSKIE 
Interesujący i słuszny artykuł o „ko­

biecie dnia dzisiejszego ' w ..ROBQTNJ-
rw 7 T • ■ n ^ G * Dnroł* T-fl n CRjrń cjT-A Ir n TI -KTrÄ W, KU" nos'anka Dorot. Klustydaka koń­
czy Sławami:

,,N!e ma znaczenia trvarz malowa­
na.. czy u»'rt harminov.’o. Nie ma 7,aa 
r~mile iTiu'-sza czy hrótsza suknia. 
Kahlsfn dnia dztsifcjsreqo to jednak 
czro'zink j to człowiek coraz dosko- 
as mj".
Dla posł. Kłnszyńskiej moż° to nie 

mleć znaczenia, dla nas -- brzydszej po* 
jov/v Todzsiu ludzkiego — ma. Pragnęli 
byżmy, by kobiety, nasze, stając się lud 1 
rai coraz doskonalszymi były również 
pmaelne. Oddajac co boskiego — Bogu 
a,e trrz1'« za* -rair-ać i o cezarze.

ęmEBMffimys&smmssizssm
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LONDYN (FAP). Mi». Jwaąuei ?hi»- 

well, który — juk w.adorao — ni*dsa • 
no został uaualyiy % śrw. ścisłego gn 
binetu, wjsęlo-sił prz aaiwisaie, w któ­
rym podkrąż!ił, U, VAeTka Brytania n*- 
że wr.ić z impasu jedynie w tyea wy»a4 
ku, jażssli hęizi# realizowała zasad? se­
rial isiwae. — „Przed naau - powże- 
daiał Shinwołi itoi aUematfwa: alb»
będ rewy pastejpowali z aaarvaa
piztkr itlaa i z aaasyat fxtoroenm, ta 
Vest zg#ds.is z pyagrameaa sccjalistrcz 
r.yn — aiho nieępaieniy poęrćźksŁe tvch 
elementów w nnszyra ♦ncłeczeńatwie — 
które aas zwalczaj# i czekają ca naszą 
kląskę”.

Mówc3 podkreślił, że progrem socja­
listyczny z,uwiera rozwiązanie trudncćci, 
która się niętrzę, przed narodem brytyj­
skim.

Poruszając problemy międrynarodowe 
minister Shinwelł zaznaczył: —. ,,jestem 
przekonanv. is Dasz naród, z nielicznymi

wyjąikeniir r.ia chce żadnej v»i»y. Na­
leży się przeciwstawić tym tendencjom 
i tłuasić ie w zarodku".

JEROZOLIMA (ebsł. wić). W ponię- 
dzkłfk pryg był do Jirozelirnv byłv wice­
prezydent Starów Zjednoczonych Henry 

Wallace. Na letnirku powitali go przed­
stawiciele ko!'.sul3tu rmerykeńslnrgo, 
gaci Ag.-nci’ Żydowskiej i federacji zwląz 
ków zawodowych.

Yv'alljc« oświsdczył, że pnybyl do Pa­
lestyny Ako dziennikarz i interesuie się 
specjalnie osiągnięć'anT tego kraju 
ćuinie -oln'ctwi. Wr.llaee wypowiedział 
za podziałem Peirstyny nz 2 pcśstwa: ży- 
dewsk-ie i arabskie

Ś. U ?■

mSi, óg

. Urz. Tf, Tg w Gaatfka, ahoalw. I Fsźatw. Gimn. i 
vr G4 ii-« k'4

Lic.

do ciężkich derpi.niscb cretrzo nv Sakrom en tsmi św. sa#!>#l w Bogu 
dnia !8 poździemil:*, 1SÓ7 roku przeżywszy lat 19.

Naboi eństwa żałobne odbęrzie się dn.a 21 pazdzierni/.a 19? roku 
o goriz. 9 w kaDlicy Akademickiej, ul. Curis - Sk odoVskioj, V/rzcszcz 
Wvprow'ar’renie m.rłok H0st"pi tego* dnia o godt. 19 na cmentarz Gar­
nizonowy, o czym zawiadam *;» zroz?ccrer.i «
7055 ? 0 B 7. I C i

mmam^
Ki

*łwfc. r® m * % $ i* *
piacowoM" Roj. Urzr.iiu Tcłafontczęryo i T s i eg rn 1 i ca* ego w Gdo.SsJip, 
po ciężkich cierpieniach zasnął w ftogu #ti. 1S. 10, 1947 r. pizc#yws;:y s\ 
1 at 19. Nabożeństwo żałobne adbajdzie cię ć.i, 22. 10, br. o gołSa. 9 w ki- w 
o!>cy akademickiej ul. Curlą Skiodcwjći cj J^/łr.sszcz. * ’uprowadzenia |r|
zv/łok nastąpi tegoż dfcia o godz 16 na cm.-.ctarz gnru'zonov.'y o czyn-. *'■; 
zawir.daiaia koleżanki i kolegów . ®
1530-V/r ZA»r.AD KOŁA PRACOWNIKÓW 1

D.iia ift października 1947 r. zraai Bamreim posterunku' śmierć.ą tragiczną ■

NOWY JORK' qp*F). W ks'acji wa- 
szyugt*ńekieb wzbudził zrozumiałą sensa­
cję fa.vt, że dotychczas nic opublikowano 
»ssriwmrdsivia generała Wederaeyera, zlui.». 
nęgo w Departamencie Stanu jescuec tais 
1# wrześni. Mikzccie ty całej tej sprawie 
jest tym bardziej dzi-żrae, że - - jak wia- 
deara — gen Wedemeyer vryslaac został 
do Cfrn w pilrei misji a sprawozn-nle je­
go miało zapiacz o wad ncsvą lin 'ę pc!i- 
lyl 1 USA v stesunka do Chin.

W kclach poinformowanych twierdzą.

ię milczenie na tem-r.t raportu Wedetneycra 
tłumaczy się rreelięcig rządu -do odwraca 
nia nwagi spmacze '«twa ed pamecy got 
panłatcŁej A!» Euripy zsch«*n'ej i aV*wą 
żę *!ło^i <v prawie g*»«cv tła Chin #i* 
®i*h r < ’-■jbió »aase -kat: M»s«i»Sa. 
t iy»dł»v5: niepatwi-trd-znnrch wiaanKarci. 

rąjgęu-ozdanie jęenersfa WeJrswyea podkre 
śilFTkaniagsnawj H^airlania ©bemannt rza- 
ć/~v.-' ch)p"k:etnu pcżyczki w ivysolfoixi 1 
oälajda dolarów,

foa g w m n
% vEPm$m sa »Kl! a

Naczelnik Oddziału Rue4awo-H*iB«5i«vr»go F.K.P. w Gdcilisku 
W asaaaiyra traci Dyrokcj* Okręgawa Kolei r*»stv-»wrych w Gdańsku 
riahrego pracownika, fachowa« i aręnalralarr polskiego holejr.ictwd na 
Wyłjfzaźu. Zmarły nie sronędeU swoich frudów i vrysi’.köw nad uspra- 
ymłająfem 1 rerJizacją znifr.diiisń *.X.P.

Cześó Jego pnmicd! D1T-FKTOP
1 *>»,ąf.rtzvK’frrv £.r"'P t'D:V'X\i'

i
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przetHrn'a rybna 
w Gdyni

Ostatnio uruchomiona została w budyn­
ku Własnym Centrali Rybnej w Gdyni so- 
lnrnia, patroszalnia i sortowni,' które v 
znacznym stopniu przyczyną się do pbd- 
mc-sienia jakość] ryby wysyłanej w qjab km 
iu ’ za grsncę Nowa soinrnia ryb na po­
czątku bież. nresiącu zatrudniała 64 kobie- 

■ty. i 21 mozczyzn, W okresie dwóch ostat­
nich dekad września soiarma przerobiła 
Sb.255 kg dorsza, 52:571 kp śledzi i 20 
ton innych ryb. (er.). ,

Sprzedaż lotna 
z semitrEftleićw

We »rzewniu Oddział Morski Centrali 
Rybne, w Gdyni rozpoczął pierwsze próby 
sprzedaży lotnej ryb morskich oraz słodko­
wodnych z semitrawierów. Już pierwsz”
propagandowy rejs na trasie Gdynia _ Pj-
znań miał pełne powodzenie. Drugi wyjazd 

- na- trasie Gdynia — Ciechanów (przez 
Gniew, SHviede Chełmno, "Wąbrzeźno, 
Działdowo. Mława, Częstochowa/ Raciąż,' 
Sierpc, Rypin, Kowalewo — Wąbrzeźno i z 
powrotem") odniósł również sukces tak pro­
pagandowy iak i finansowy. Doświadczenia 
picrwszycn dwóch wyjazdów wykazały, że 
ten sposób zaopatrywania najmniejszych 
nawet miejscowości w rybę zasługuje na 
kontynuowanie i rozszerzenie, (jer)

W dniu 9 października kuter ,,Gdy 3" 
podczas trałowania złowił niebezpieczną 
„stalową rybę“. Torpeda wystrzelona kie­
dyś w czasie wojny nie osiągnąwszy celu 
zatonęła i teraz uwikłała się w sieć. Nie­
sympatyczną „rybę“ z wszelkimi ostreżno- 
ściami przyholowano d^ ■ portu i przekaza­
no Marynarce Wojennej na Oksywiu Przy 
tej pełnej emocji okazji załoga ■ „Gdy 3" 
straciła dzień połowu i zniszczyła sieć war­
tości ca. 50.000 zł. (n)

;ki
i

Morski Instytut Rybacki ot-zymal z 
Norwegii nowy' transport haczyków łoso­
siowych, oraz krajowej produkcji przędzę 
z konopi włoskich do haczyków łososio­
wych. Przyznane Morsk. Inst. Rybackiemu 
66 ton konopi jugosłowiańskich na pławni- 
ce‘łososiowe oddane zostały fabrykom pnr? 
dzy.

Morski Inst. Rybacki otrzymał zapew­
nienie. że pławnicc będą gotowy na sty­
czeń 1948 r., t). w terminie wystarczającym 
aby rybacy mogli przygotować sję na. wio­
senny główny połów łososia. Dla celów 
eksperymentalnych 5 lerski Inst. Rybacki za 
mówił 1000 pławnic łososiowych z bawełny, 
której przydatność1! zostanie wypróbowana 
w bieżącym sezonie jesiennym. Próbne po­
łowy pławmcami bawełnianymi zostaną 
przeprowadzone pod ścisłym nadzorem Zw 
Zaw. Rybaków. V.- razie nieprzydatności 
pla-wnic bawełnianych MtR zwróci rybako­
wi część kosztów. Pławnice bawełniane sa 
już w sprzedaży, (ir)

2.5C0 młodzieży

gozfiaśo grae morską
Przez Ośrodki Państwowego Centrum 

Wychowania Morskiego, które znajdują 
'śię w 4 punktach wybrzeża: w Gdyni,
Szczecinie, Łebie i Darłowie, przewinęło 
się w lecie br. około 2500 młodych łudzi 
z całego kraju, uczestników 3-tygodniowych 
kursów pracy morskiej. Przeszli onł pize- 
szkołenie w wiosłowaniu, rybołówstwie i 
pracach przeładunkowych, pracach na stocz 
niach i zakładach rybnych przetwórczych.

(«)
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Charakterystyczne że na fotografiach i 
inuych reprodukcjach obcych portów zaw­
sze widać oprócz k;lku wspaniałych komi­
nów na tle dźwigu, lub d!a cdnjianv masz­
tów wbitych w n'•biosa. pełno i’»rek. Iich- 
tuą i poaobnego drobiazgu., Proszę porów­
nać Gdynię \ł obrazie -r- nie ma tego.

Londynu, czy Antwerpii, łtuiterdemu 
po prostu nie można sobie’ wyobrazić bez 
roju lichtug i barek. Są one tar; bezsprze­
cznie ważnym składnikiem obrotu porto 
«ego, sa jednym z tych czynników, które 
składają sie na pojecie ponu. Wydajałoby 
s.ę maje, że to tylko położenie-portów u 
u;sc żeglownych nrel wywołuje'1' nagroma­
dzenie statków śródlądowych. Nie tylko ’to. 
W wielkiej ilości portów, specjalnie 'więk­
szych, lichtugowznie jest jednym z wainveh 
technicznych metod przeprowadzania prze­
ładunku z i na statki morskie. Przede wszy­
stkim .stosuje się przeładunek za pomocą 
lichtug przy liniowych statkach drobnico­
wych. Co przesyłki składowane po całym 
porcie byłoby trudno zbierać samemu stat­
kowi; przeholowywan-ie zabiera moc czasu 
a oprócz tego drogo kosztuje. Dlatego opia 
ci się załadować towar z magazynu na ł.cb- 
tyB, które z kolei przewożą go pod statek 
i ładują nań z reguły przy pomocy urzą­
dzeń okrętowych. Równocześnie można rta- 
t*k za- wzgl. wyładowywać od strony lądu, 
tak, ze całość, jeżeli wykonywana spraw- 
r c, daje wielkie oszczędności w czasie, a Za 
tern i w kosztach.

I ichtugr.mi mogą być zwykłe barki rzecz 
ne (co nawet prawo żeglugi śródlądowej wy­
prowadza), lecz w portach, gdzie liclrtugo- 
wanie jest normalnym sposobem dokony­
wania przeładunku, wyrobił się specjalny 
typ pojazdu wodnego, szerokiego i stosun­
kowo krótkiego, o nośności 100 do 200 -tan, 
z własnym motorem c n*ecy do 43 KM, 
Szerokość daic lichtydze pewniejsze rta-ecz- 
neść, krótko,ść zosiąla podyktowana wzglę­
dami praktycznymi (z każdej luki- statku 
morskiego można ładować równocześnie do 
jujnej lichtugj stojącej jedna obok drugiej 
wzdłuż b»rtv statku), a własny napęd unie 
zależnia lfclitugi od pomocy holownika,- ca­
ła obsługę stanowi jeden człowiek. Ładow­
ni* jest otwarta i bywa po załadew-aniu oazy 
krywana zwykłym brezentem.

-A jak jest u nas? — Wyrobi! się w Gdy­
ni już w przedwojennych czasach zwyczaj 
portowy', jako obowiazująa norma, że po 
partie towarów powyżej 100 ton wag! wi­
nien statek podjeżdżać do samego miejsc,A 
załadunku, przed poszczególne nragrzy nv. 
Krzywiono się troche początkowo ale ź- 
Gdynia (w przeciwieństwie do wielu innych 
portów) pracowała dzień i noc, zgodzili się 
armatorzy na taki proceder.

Uzdrowieniu tego pomogła w dużym s'o 
pniu inicjatywa,1 myśl której przeprowa­
dzono podział magazynów według kierun­
ków wysyłkowych (co obecnie znowu ma 
być wprowadzone). T. zn. że rszyśtlce to­
wary pizeznnezone w jednym kierunku sa 
gromadzone o Üe możności w tym samym 
magazynie lub w pobliskich. Jest to już o- 
gromne, ułatwienie, lecz nie da sic przepro­
wadzić konsekwentnie w zupełności, gdyż 
pewne towary potrzebuią specjalnych maga­
zynów lub „nie dają“ się magazynować 
wspolme z -rmymi j minto wszystko trze­
ba brać i dostawiać te ładunki do „swo­
ich" składów.

Dopiero po wojnie, gdy wszechdyktują- 
cz LINPRA narzucała krótkie okresy wy­
ładowani#; a zresztą r z holownikami było 
krucho, zaczęto stosować w poważm-m stc- 
pr.iu t. zv>. kolejowe pizewozy stacyme; tc 
znaczy ładu e sic t'v.ysr zl statku na ’.saga­
ny, które przeciąga się ppd poszczególne

magazyny, gdzie następuie właściwy wyła- 
djinek. Niby typowe Ijchtugowanie, tylko 
ze za pomocą wagonów kole'owych, a nie 
wodą po krótszych przekątnych. Miało to 
poważna następstwa; ^wzmożony ruch kole­
jowy wewnątrz portu nie odpowiadające za­
sil unirzo wEWcwetnu obrotowi, stad częste 
„zapchania“ torów portowych. przetoko­
wych ; dojazdowych, silniejsze zapot^gbo- 
warie na wagony, łokomot.ywy, ochronę, ftp"

A wszystko dlatego, że n.e ma ,prze<ki‘ę 
biorstw łichtugowycłi. Ale właściwie dlacze­
go ich nie ma? Przecież jako lichtug; Łaź­
na świetnie użyć zwykle- bark" rzeczne, Gdv 
by. powiedzmy, nasza żegluga śródlądową 
m cła, pełne ręce robo typ‘fcyłołsy to ztrozu- 
mrle, ale obecnie, gdy tabor ic!z:e w braku 
zajęcia z dorzecza YTisły na Odrę, Wzgl. stoi 
bezczynnie (w samym okręgu gdańskim ok 
50 statków o tonażu przeszłe 12 tys.- ten) 
sprawa nabiera innego odcienia.

Dochodzi do tego możliwość użycia ba­
rek rzecznych >ako magazynów, co przy 
okresowych brakach wolnej powierzchni w 
składach portowyui byłoby poważnym od­
ciążeniem.

Jest to wszystko tvm dziwniejsze, że 
w.cdlug pomilarnvch haseł transport rzecz­
ny rna być ośmiokrotnie tańszy od kolei

(oczywiście przy sięMr;
Tymczasem portowy transport v.odny jest 
droższy od kokiowego, a msgezynov,an ł 
na barkach korziu'e kilka”■•0tnV w ęcei niż 
w portowycW* iij.ag.cźynrch długctcrmrio- 
wy ch.

fest prawdą, ie ke.i'.u'.acyjnie wedhig ko­
sztów własnych barki nie wytrzymują konku 
rrrcii z cłz'ls*e#zy*'.ł stawkami kolejowymii 
Geżeii chodzi o przewozy w obrębie por­
tu) j z CU.M-em (ft.ko przedsiębiorca skła­
dów vm) lecz mimo to sprawa ooslaSa as­
pekt cgólno-krajowy, gdzie kalkulacja i u- 
P.ccka musi. oprzeć się o rachunek strat i 
zysków w skali szerszej.

Zresztą, jeżeli np. koszta własne ekspło- 
at.icii większej b?jrki wynoszą ok. 70 tys. 
zł miesięcznie i składała się w większej erę- 
ści z kosztów stałych (a więc kosztów pow­
stających bez względu na to, czy barka 
„pracuje“ -czy nie), to przecież łeniei wy­
dzierżawić ją powiedzmy dla przykładu, za 
30 tys. zł, czyli pomeść stratę ^0 t}rs. zl, 
niż dokładać bieżąco 70 tys. zł gdy barka 
sto" bezużytecznie.

Powyższe winno być uzgodnione, gdyż 
porty potrzebują lichtugowania, sprężyście 
zorganizowanego, rzutkiego, taniego i od­
powiedzialnego. (ITH)

„Dzieeit&a Bałtyckiego“dwiüiasteł 1 <n

Wśród wydanych w roku bieżącym 
dz :e! na tematy związane z morzem, cen­
nym nabytkiem naszej literatury fachowe] 
jest „Rybołówstwo morskie" dra Józefa 
Kulikowskiego — wydane przez Mcrski In­
stytut Rybacki w Cd}n;.

Autor jest znanym fachowcem w spra­
wach rybołówstwa morskiego w szczegól­
ności jeżeli chodzi o kwestie organizacyj­
ne i gospodarcze — zawdzięczamy mu w 
dużej mierze dobrą organizację Morskiego 
Instytutu Rybackiego którego bvł pierw- 
szyrn organizatorem i dyrektorem. OiłecnT? 
zawdzięczania’ mu dobry podręcznik ż dzie­
dziny r bolówstwa morskiego gdyż pźr.ca 
jego jest podręcznikiem, 'a więc książką, 
z które się można czegoś nauczyć Ludzi 
piszących książki mamy w Polsce .dużo, 
natomiast mogących napisać fachowy pod
.rę.ziiik i to uohry ba rdze

W dziele swym informuje autor czytel­
nika o wszystkich formach i fazach rybo­
łówstwa morskiego oraz poświęca dużo 

■miejsca szczegółowemu omówieniu konser- 
wnej! i przetwórstwa połowów, jak również 
zagadnieniom związanym z handlem rybami 
i- przetworami ivinyfni. Szczególnie warto­
ściowe sa rozdziały cmawiajace konserwa­
cję, przctwói »uvo, han łeb spożycie i gos­
pód ircze znaczenie rybołówstwa morskie­
go. Ytjcfeć od wfefr, że pisał je fachowiec 
i człowiek,., który sty\.J się praktycznie z 
tymi zagadnieniami.

Kwestie związane z roznrowadzerrfitm 
połowow morskich czyli z ich zbytem, nie 
należą do łatwych. Asystowałem przy na­
rodzinach i rozwoju przemysłu rybnego na

Wybrzeżu i przyznać muszę, że nigdy w 
mei praktyce gospodarczo - handlowej nie 
spotykałem się z tak trudnymi, skompliko­
wanym” i zmiennymi warunkami, jak w tej 
dziedz ,ne, iak również- z tak licznymi nie­
spodziankami Pzmięttirn dobrze katastro- 
fr.iiiy^ sezon 1936/37, kiedy nagłe, po la­
tach wielkiej obfitości połowów, zabrakło 
zupełnie szprotów i cały na.sz ówczesny 
przemysł rybny na Wybrzeżu — tak do­
skonale się rozwijający — zawisł w groźni. 
Już wówczas dr J. Kulikowski był tym, któ­
ry »cjBagąl go ratować i stawiać na no­
wych podstawach. Dzisiaj czasy tc należą 
już do historii przetwórstwa i 'handlu ryb­
nego na Wybrzeżu, o której tylko kilku 
łudzi mogłoby wiele ceksweno powie­
dzieć, jak np R. Zdrojewski, I. Kulcucz, 
mgr Zięok, Sotkowäki i kilku innych sta­
rych znajomych,

To długoletni doświadczenie sprawia, 
że autor omaw'~nego dzieła podchodzi do 
zagadnień gospodarczych związanych z ry­

bołówstwem morskim nie tylko z gruntowną 
teoretyczną znajomością przedmiotu (o 
czym świadczą pierwsze dwa rozdziały ks:ąż 
k(). ale również w sposób rzeczowy i prak 
tyczny podaje wytyczne dla rozwiązania 
wielu trudności związanych z tym tak tiul 
nyjjj i skomplikowanim działem gospodar 
stwz narodowego.

Książka napisaim jest w sposób przy­
stępny, stylem zwartym i zwięzłym. Jesi to 
rzadko spotykana zaleta u naszych, publi­
cystów gospodarczych. Nie ma w niej nie­
potrzebnej rozwlekłości ani ebędnego roz­
wodzenia się na tematy uboczne — jest 
treściwym ale wyczerpującym podręczni­
kiem i jako taki powinna być traktowana i 
używana w "kołach fachowych oraz w szko­
łach handlowych. Za książkę tę jesteśrm 
autorowi szczerze wdzięczni, gdyż pisanie 
fachowych podręczników nie jest przedsię­
wzięciem, za które dobrze się piąci.

J. Kunert

[016011
Produkcją sieci rybackich w Po' ;re zaj­

mują sie czte/rv fzbrvki. Możliwości pre- 
dukc-bie fabryki lwio w Grodzisku Mazo-

bjłjcli gtóskicit i nkttiieckłch ss&ot

od godz. 15 dnia 18 bm. do- godz, 15 dnia 20 bm 

GDAŃSK:
Na wejściu: dun. Marks (Rumiusl i Burton), 

nrec. Nicolas Patetas (Pplbal), szw. Kałt.egatt 
(Ba tom), nor 'Vigo (A^mor), dun. Julius (Bal- 
tirs), nor. Hand i (Batom) dun. Da nix (Baltic a), 
łtw- Bona (Polshipping) fin. Najaden (Naviga­
tor).

Na wyjścia: nor. Bodo (Navigator), dun. pjans 
Micrsk iNavigstor), pol. Tarnta (GAL), dim. — 
J'icrgeii (Rummel i Burton), dun. Havnia fPoL 
r-hipping), dun. Limfiordcn fToIbai), szw. Nor­
ma (Agmor), pel, Poznań (GAL), szw. Johgn Je- 
hinsson -(Hichel), dun. Orion (Pclbal), dun, Gu­
drun (Agmor), dun Ninna Lau (Polbal), dun. — 
Hedda Lau (Polbal).

GDYNIA:
Na wejściu: fin. Silia (Navigator), hoi, Hand- 

erug (Rummel i Burton), poh Nyssa (GAL), fin 
Morita (Navigator), dan. Jeaderen (Agmor), sew, 
Mcndelew (Navigator), szw. Daissy (Navigator), 
sow. L;na (Navigator), poi. Borysław (GAL) — 
hoi. Zeeland (Rummel i Burton), szw. Cecilia 
(3altica), 'poi. Kraków (GAL), poi. Polesie — 
szv/. Konung Gustaw V ’PKP), szw Dorothea 
(Baltica), szw. Marianne Bratt (PBCO), Arnold 
ß«ÄtL szw. (PBCO), sow. M. B. 5? (Navigator) 
fin. AKien (Polshipping), tin Mira (BuUicti).

Na wyjściu: pol. Saturn (Agrnor), poi. Bia­
łystok- (CAL), szw. Anna Greta (Baltship), dun 
Palstiia Jaltica), szw. Rex (Baltica), fin. Parma 
(Navigator), ameryk. Mormac lark (Am. Scantic 
Line), sz^ Arabritt (Polshipping), szw. Sven 
St-uie (Polshipping), szw. Viking (Hichel), dun, 
Aegir (GALJ, szw. Halmstsd (Navigator), szw 
Konung Gustaw V, (PKP), nor Libra 'Polship­
ping),

m posirącznlki sskcfn?
W Pałństwowycli Zahl. Wydawaiictw 

Szkolnych wre nieuntunm praca nad nowy­
mi podręcznikami, na które tzekaja tvs'ą:c 
uczniów i uczennic. We wrześniu P7WS 
i.yriT.Jnl-ownły 15 nowych pczyĆji w ilcśc" . 
1.903.535 egzemnfąrzy, na co zużyte 
20.769.053 arkuszy d. aku.

Ogółem od oesizątku swoje! dzisllincki 
do października br. Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych wł/produkowaly 
3IŚ książek (tytułów) w ilcśd 28.53C.9^ 
egzempłarzy, pertocłyków 1,625 4-26 egzem­
plarzy, druków administracji szkolnej 
’°i 56.606 egz-mplanzy. Na całą tę pro­
dukcję zużyto 2S8.560.528 arkuszy papie­
ru. (g)

\V związku z weryfikacją ludności pol­
skiej na Zmmiach Odzyskanych i na tere­
nie b- Woln, M. Gcbńska aktuaina stąia 
się sprawa świadectw z ukończenia niemiec- 
k'th i gdańsl-.ich szkół powszechnych i śred- 
n.icli. Problem tc-n rozwiązało rozporządze­
nie Min. Oświaty, na mocy którego osęby 
narodcwcśei, pclskiei, które przekrocz',.!.' 
18 rok życia, a zam:csz!;i\vełv na obszarze 
h. Wołu. M. Gdańska, aifco na terenie 
Ziem Odzyskanych i ukońsz; ! r niemiecką 
czkolę powszechną, albo ś sdnią ogółno- 
lisztalcą.cą. wz|;!ęi4i»e zakład ksztalren.a na­
uczycieli przej r 1945, mają prawo starać 
jńe o weryfikację swoich świadectw na pod- 
str.wie c-pzamir.ow uzupełniających.

Rozpo-zątJzenie to z jedne; strony nie 
uznaje świadectw szkół niemieckich i gdań­
skich, z drugiej t— umrżbwia uznanie tych 
świsclectw pod warunkiem złożenia wnio- 
sku o wen, tikację. 'k'e'ryfikarje przeprowa­
dzać będą osobne Komisje kk'’eryf"l:acvino- 
Efzfetn nacyine, powołaną przez właściwe 
Kuratoria Okr. Szkolnych.

Komisje Weryfikacyjne będą csjynnc

|intv państw, szkołach pows' vchnycli dla 
dorosłych w odniesieniu do świadectw wy- 
di.nych przez byłe gdańskie i niemieckie 
szkoły powszechne ! przy państw, szkołach 
średnich ogó'nokształcących dła dcrcjlycłi 
w odniesień u do świadectw wydanych 
przez byłe gdańskie i niemieckie szkoły 
średnie ogólnokształcące.

Oscby ubiegające się o. zweryfikowanie 
swych świadectw winny wnieść podania do 
Kuratorium Okr. S-k. Gdańskiego w- So­
pocie, do WyRz-sll Oświaty i Kultury Do­
rosłych o jlcJosSCzeile do egzaminu wery- 
(ikaeyinegc. Do podania na'eżv dołączyć 

ierzytelnlctjv , odpis świadectwa . gdąń- 
klei szłtchr, oryginał sr ś

ytein.opv , 
lbo nienre

Pts» -—5 t; ri
CLP wł «Lä

skiai ale
świadectwa Drzedłeżvć .osobiście podczas 
egzaminu. Przv składaniu wniosku należy 
wnirść obowiąztiiacą opłatę

Ubiegający się o zweryflcoiłcire śwle- 
ciectw gdańskich i nisinieckich będą s ilaJ;;.. 
egzamin uzupełniający z języka-i po'sklczo, 
pisemny i ustny oraz z historii i geografii 
Polski wraz z nauką o Połsco i świecie 
współczesnyir. — ustny, (g) »

RtBOŁÓWSTWC^
V/ PORCIE USTKA 

Przy pn. wejściu de niebez­
piecznej strefy kanału "przy 
pocVśctu • do ' portu Ustks n3 
m'ejsce zaginionej pławy zo­
stała wyłowiona druga, nie- 
świecąca, pomalowana na bia­
ło - czerwony kolor.

CZESKI TRANZYT PŁYNIE 
NA POLSKICH STATKACH 

Polskie linie żeglugowe na­
wiązały przez swe 'przedsta­
wicielstwo w Pradze kontakt 
z importerami i eksporterami 
czeskimi, którzy pragną ko­
rzystać z przewozu morskiego 
pod polską banderą. Tranzyt 
importowy będzie zawierać la 
Simki skóry, gr.rW*U,ók’, weł­
ny i bawełny, chemikalii,' a 
eksportowy \ .-rebył żelazne i 
tekstylne. Ostatnio np zakon­
traktowano przywóz z Pd 
Ameryki dla Czechosłowacji 
yviekszei ilości skór.

Z KOŃMI DO GDAŃSKA 
Duński Dani.v, klarowany 

przez -Ealticę pizyw ózł 19 h 
pi do Gdańska oarti- 496 ko-

ni z Malino. Wyładowuję 
przy nabrzeżu Wiślanym.

Z WĘGLEM I KOKSEM 
20 b. m. w godzinach przed 

południowych wy-szło z portu 
gdańskiego 5 statków z wę- 
g’em i koksem. Zeżrą' c.ta 
łącznie ponad 10 tvs. t. wę­
gla i 1600 t. koksu. Na ■ 
większy ładunek m:?ł duński 
Orion — 3804 t. węgl" Kla­
rował Połbal,

ODMULANIE TORTÓW 
Nad odmulaniem na«zych 

pc-rtów, nie oczyszczanych od 
1939 r. pracują 4 dragi. 
„Mnłi'4w Gd?.ń>ku, „Nowa 
draga“' i ,,Leb?7‘ w Warszo- 
wie k. Szczecina przv pra- 
each nad uruchomieniem p~zv 
strni ula szwedzkie! p.-oriów. 
Roboty te maja l’ ź u'-cnczo- 
ne w b. m. Czwarta, mała 
draga pracuje w Dadovie 
któ-y ma być i ruclu miony 
jeszcze w b. m. do przeładun­
ków węgla Po 'ukończeń u 
prac w Dr .:e drt-na zosta­
nie Drze wieziona ■ do Lcbv dla 

»

wetom —
odittuieirJRj odbłoi owania wej* 
ścia uo portu. " ,

Z CEI.tll. 07Ą 
18 b. m. zawiną! do Gdyni 

fiński statek „Filio' który 
przywiózł ładunek celulozy 
390 t. Wylaćołtu c prz- na­
brzeżu Rotterdaniskim. Klaru­
je Nay-igatcr. 19 b. m. wszedł 
drugi statek z celtv-oza fin. 
Merita (52 14 t.). Wyładowu­
je również przy nzb. Rotter- 
damskini. Kłarujc Navigator.
POLSKIE ZIOŁA DO USA 

Duński motC'‘"-.v;ec Fałstria, 
który- przed kilkoma dniami 
przywiózł c!użv łedurwk pocz­
ty do Gdyni, odszedł 18 bm., 
udając się do Nowego Jcrkji
Zabrał 2 
dr> LIS.'.

ZlOi In czmc7Vi.li
uo ui>.\. iCła.ruie Bi s"ca.
S/S BIAŁYSTOK ODSZEDŁ 

DO SANTOS 
S/s Brtiystok odszedł 18 b. 

ni. z Cd-Yii, zabierając 18! 5 
t. ładunku: drut, ms tzvnv t-1 
Siatek udał s ę do Samos 
innych •.■’ortów Ameryk; Po­
łudnic« 11.

_ DOMKI FIŃSKIE 
I „Gr_ta Thorden , fiński 
staf-k,' zawinął do Gdyni 5 
b. m. z k 'un"'iera den'-Mw 
t ńskich Przywiózł .'ch 390. 
Wylsćcwuje przy n*.’o. Pol- 
sI.Y.i. Klaruje Br.łtica.

ZAMKNIECIE BASENU 
DLA ŻEGLUGI 

W porcie griyńskirn zos*nł 
w b. m. zamknięty dla że­
glugi basen I (Prezydenta) aż 
do odwoian'n.

wiecKim i fabryki w Knaziu, podłejtlych 
Dyr. Przemysłu Artykułów i Tkanin tech­
nicznych wynoszą rocznic około 100 ton. 
Fabryka Filet, należąca do przemysłu miej­
scowego może przerobić rocznie 45 ton 
przędzy grubej i 25 ton przędzy cienkiej, 
co da’e około 65 ton gotowego produktu 
rrci. Wreszcie prywatna fabryka Chojnice 
może wyprodukować ok. 30 ten sieci rocz­
nic.

Tak więc ogółem możemy wyproduko­
wać około 200 ton sieci rocznie.

Głównymi odbiorcami sieci rybackich są: 
Cent a la Rybna, zacpatrirąca rybaków 
rłodkowodnych i Główny ,Inspektorat Ry- 
bs-lówsiwa Morskiego obecnie Departament 
Rybołówstwa.

Ponieważ dotychczas Centrala Rybn-1 
oraz GIRM nie otrzymali gotowych sieci, 
.ale przędzę na sieci (przydziały z CUP), 
park raaszyno'vt’y nie był całkowicie wyko- 
izy stany.

W celu uporządkowania sprawy pro­
dukcji i zbytu sieci rybackich postanowio­
no, v przędza będzie przydzielona jedyni 
producentem, a odbiorcy będą otrzynr,wali 
gototvj s-’tei, a przędzę tylko na reperacj- 
Główny inspektorat Marski oraz Centrala 
Rybna w porozumienh ze Z.wiązkiern Ry- 

"backim złożą pian zapotrzebowań sieci w 
asortymencie na 1045 r. Na tej podstawie 
Dyrekcja Prze my tfu Artykułów i Tkanin 
Technicznych ustali plan produkcyjny dla 
4 fabryk i przedłoży Departamentowi Pla- 
nowaiva wraz z planem zacpatrzema w 
przędzę. _

Surowice do prcdukcii dostarczy C. Z. 
P. YGłókienn" mego, - zbyt będzie dokony­
wamy przez Biuro Sprzedaży Dir. Art. i 
Ifenm Technicznych.

.1’śf.li produce's okaże s-"ę większą n:~. 
znpotrzebcwanie i-ra:owe. C. Z. P. Włó­
kienniczego wystąpi z wuicskicm eksporto- 
vom. (rap).

r. -M» ń okc'AS-lawcrowa

Z DROBNICA
Holen. statek „Hon-

dritp", ‘Lirrowfiny pt'zes fir-
ire Rum mol i Burton, wszecU 
cło Gdyni z .trunkiem drób* 
n-‘cv — 1R ' r. i Antwerpii i 
Rcttsrdi . Na ładunek ekła 
da>, się. bawełna, olei rycy­
nowy, kauczuk, skóry surowe, 
nokost lniany, odzież i t. d. 
ct-tek wvladown«? przy r.ab. 

i Polskim. Drokn rę dpsfarczvl 
••ov. n:f i pok-k[ Nysa —2*"8 05 

j t., w fvm narzędzia, czcic' 
' ma -r.yn. sprzęt techniczny it;f.

r dsiw 2% październik«! 
Psz+nica 
?.y\o
Jęc/mień pszemiaławy 
JfjczmiRŚ browarniany 
Owies
Mą’xa pszenna 50 proc 
Mqka pszenna 90 proc. 
MąVn żytnia 00 proc. 
Mąka żytnia 80 proc. 
Otręby pszenne 
Otręby żyimi»
Otręby jęcsTnienne 
u tasza jęczsnieo, 05 proc, 
Gro:h Vikter'a 
Rzea.ik o n my 
Rzn*«k jary 
Mak aieb'eski 
Mikurh rzepckovs-y 
Makuchy sojowa 
Ziemniaki jadalne 
^T.-niniaki (abrycr.ne 
Sloraa prsTowcna 
Kapusia 
Pokost Jniany 
S"nde.łcia sookofna

10*7 roku.
3.600— 3.760, 
2.400— 2.500 
2.3.AO— 2.400 
2 300— 2.800 
2,300— 2.400 
5 500— 6.200 
6.200— 6.500 

■3.200— 3.500 
3.6*00— 3.300 
2.430— 2.500 
2.280— 2.3M 

. 2 2.R«
3.6W— 4.200 
5.108— 5.630 

10.W8—WAGO 
9 2.300

19.0C‘0—20.500 
2.750— 2.S50 
4 2CO— 4, ICO 

600— 625
500— 570
550— 650
520— 575

73.COO—74 000



Sfr. 4 Nr 2wJpZLŁN NIK BAŁTYCKI*

z Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miastka, 
B^icwcr, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwidzynie, Sztumu, Malborka, i Elbląga.

KARTUZY fjb). —, powiał karfusci, 
jak wild o o»o, ma charakter 
turystyczny i rolniczy o słabej glebie.. 
Na stan rolniczy w tyra powiecie .kła­
dzie Państwo wiele uwagi. Jednym z 
czynników do podrti* «lenia 'oiniciwa są 
szkoły rslnicze, których istnieje na tu­
tejszym terenie 10 Zadaniem tych szkói 
jest pogłębienie wiedzy rolnej wśród 
przyszłych żywicieli narodu.

Do szkół rolnych uczęszcza ogółem 
1925 chłopców v/ wieku od !6 do 18 lat. 
Okres nauki trwa trzy lata Wspirairus- 
np ośrodki szolns zrrmuią ogólny ob­
szar 289,17 ha, w tym ziemi uprawnej 
122,37 ha, nieużytków 74,30 ha i jezior 
31,27 ha.* W zar*«dz.ie powiernictrym 
znajduje się G cśr»dkćw. Ogółem upraw 
nej ziemi jest 190,56 ha. Wydajność z 
1 ha żyta wyno*i 6 — 10 kwintali, in­
wentarz martwy jest zniszczony i nie­
odpowiedni. Nin lepiej jsst z inwenta­
rzem żywym. Na jednega konia przy­
pada przeciętnie 11.S9 ha ziemi ara*!,

Drugim ośrodkiem wychowawczyni 
na wsi jest Przyrposobienie Rolmiezo- 
Wojskowe pod Uerownictwem inąpak 
tora Szkół Roin. Zalewskiego i por Ku­
likowskiego z Kartuz. PRW iiery na te-

SŁUPEK, (wrr.). Dn. 16 października od 
jechał ze Słap-ka nowy tranśport Niemców, 
liczący tym razem 1500 osób. Będzie to 
ozvarty trasport z Nlcmcimi, który od­
chodzi w paźdz erniku W m-cu wrieśrui 
odszio ze Słupska ogółem 9 transportów.

Pi-zewjduje się, że reszta Niemców ze 
Słupska zostanie repatriowani w dalszych 
trzech transportach. Oprócz tego restante 
zorganizowany jeszcze jeden transport sani­
tarny dla słabych i chorych obywateli nie­
mieckich.

nryKopuje mmmmi
SŁUPSK (wm). Akcja współpracy m’ó- 

dzieży przy wykopywaniu sfelTmialto-Xr za 
tacza coraz szersze kręgi. W bieżącym 
tygodniu w pracach przy wykopywaniu kar 
tofi: wz:ę?0 udział przeszło 700 młodzieży, 
chłopców i dziewcząt ze słupskich szkół 
średnich. W przyszłym tygodniu do prący 
stanie młodzież Szkot powszechnych. Mło­
dzież jest zakwaterowana i zagrowiatowana 
na miejscu pracy,

w jesienni akcji s*eme?
ELBLĄG (cm). Stała współpraca W. 

O.F, z ludnością ożywiła się szczegół r e 
w okresie jesiennej akcji siewnej. Po­
za normalnym spełnianiem powierzo­
nych sobie obowiązków na pograniczi, 
WOP Znajdnje dużo sposoonotći w r’e- 
sieniii pomocy w o»iótce ziemi i obiie-
waCh, dysponując własną 31 
wą.

:ą pociąęo-

renie powiatu ogóle*. 1226 osób w, Brodnicy, w oięicnie położonym maią'ku 
tym 439 dziewcząt i 737 chłopców, zorga pfed KłWluzMni
riłowanych w U hufcach gminnych, o-j 
kolo SO junaków odbyło specjalne prze- j 
szkolenie w Wejherowie. |

Projektowano jest również utwoize- 
nie Uniwersytetu Ludowego w Dolnej ]

Tych kilka -lanych ilustrnie nam do­
bitnie wielkość akcj. oświatowej i w?” 
chcwawcżei na terenie wśi, potrzebu.a- 
coj jak nawięcej opieki ! pomocy kultu­
ralno-społecznej.

ŁEBOftK (ip) W gmachu Sądu w 
Lęborku odbyła się rozprawa Rejonowe- i 
go Sądu V/o;skowogo z Gdańska prze­
ciwko 3 Niemcom, którzy odpowiadali 
za nielegalne posiadanie i przechowy­
wanie broni: karabinów, filuj ich pistole­
tów i amunicji

STAROGARD tik), — Na lis długich 
wieczorów jesiennych i kilometrowych 
ulic, które zalegają stałe, „ciemności e- 
ęipskie”, wyłaniają się problemy, za- 
praątąjącs umy,ły tutejszej opinii puj- 
iicanej, jąk również czynników miej­
skich. Jednym z takich ważnych problc- 
Biiw, obok oświetleń« ulic, jest sprawa 
porządku i bezpieczeństwa publicznego 
w Stąrogardaie.

Miasto nasze, w którym w dość po­
kaźnej liczbie istnieją fabryki, zakłady 
pracy 1 różne inne przedsiębiorstwa, li­
czy o trzy tysiące mieszkańców więcej, 
aniżeli przed wojną, ezyli ponad 17 ty- 
s.-zcy. Placówka Milicji Obywatelskiej, 
Składająca się z jednego posłćrunK.1,, 
obejmuje tyłu stróżów bezpieczeństwa 
i porzs.dku publicznego, że na kilkfi ty­
sięcy mieszkańców nie przypada nawet 
jocien milicjant. I ci ludzie mają być 
wscędzio obecni Wi dnia i w nocy? Czy 
to nie przerasta ich sił? Milicjant je=t 
c; ćwiekiem karnym, a Więc spełń a o- 
bcwiązki, jakie nakłada na niego Pań­
stwo i społeczeństwo i na pewno nie 
poskarży się na swój los, hę jego dewi­
zą jest słuchać i spełniać rozkazy.

Abstrahujemy zupełnie od kromki 
milicyjnej, którą wypełnia litania różno 
rakich grubszych i drobniejszych prze­
stępstw, szczególnie natury' kryminalnej 
cheerily jedynie wykazać ów niepropor­
cjonalny stosunek liczebny naszych sił 
Milicyjnych do ilości mieszkańców, któ­
ry aż nazbyt wyraźnie wskazuje na to, 
że nie jest życioryy ,że nie został du-

stóspwany do wymogów tutejszego te­
renu.

Stwierdzić wypada, żs tutejsze czyn­
niki oficjalne także zwróciły uwagę i a 
puwyższą kwestię i W tym celu rozpo­
częły starania u swych władz zwiarzch 
nich, sugerując- im utworzenie w gro­
dzie Kociewa komisariatu w miejsce po

sterunku MO. I zupełnie słusznie. Sta­
rogard nie jest tak małym miastecz­
kiem, aby stale pozostawał na poziuraie 
gminy wiejskiej.

Czas więc o tym pomyśleć. Pożąda­
no metamorfoza — posterunku na komi­
sariat MO w Starogardzie — oby nastą 
piła i»k najrychlej.

SŁAWNO (lwj. — Jesień dobiega koń 
ce. Ciepłe dni październikowa niebawem 
się skończą i przyjdą sloty, śnieg i mróz. 
Zbliża się okres szczególnie ciężki dia 

»tych, którzy nie mają pod dostatkiem 
pożywienia, odzieży i opału. Są to siero 
ty, starcy, chorzy, opuszczeni itp. Cze­
kają oni wszyscy na pomoc za strony 
społeczeństwa.

Pomoc Zimowa n.o może i w tyrn 
(bitu zawieść. Społeczeństwo powiatu 
siawieńskieyo pośpieszy ofiarnie z po­
mocą 1 opieką, W uh. roku z zapemóg 
na terenie samego miasta Sławna korzy­
stało 97 rodzin. Nie jest to wicia. Aie

jeśli się zważy, że ludność powiatu sla- 
wieńskiego to przeważnie repatrianci 
zza Bugu, przesiedleńcy, dotknięci woj­
ną, wówczas i ta pomoc, okazana przez, 
społeczeństwo, ma swoją, wymowę, 
Niechże ci wszyscy, którzy nie odczu­
wają biedy, już dziś przejrzą swoje sza­
fy i przeliczą budżety domowe, aby 
móc w najbliższych tygodniach podzie­
lić się odzieżą, pieniędzmi, żywnością 
lub opalem z tymi, dla których los oka 
zał się mniej litościwym i nie pozwala 
im żyć w warunkach jako tako fnóiii- 
wych.

W z nęcfzą i zitime

ooacerm
KARTUZY (jb). — W tych dniach 

ziwiizuł się tu Komitet Obywatelski, 
którego zadaniem jest budowa prarn < < 
dl« ofiar hitleryzmu, zamordowanych tt 
lisach kartuskich, a pochowanych v 
zbiorowym grobie na tutejszym cmen­
tarzu Obecnie odbywa się akcja werbo 
wania środków finansowych na ten cel 
wśród społeczeństwa i instytucji

KWIDZYN (rk). Pod przewodni­
ctwem p. Stanisława Wąsowicza, peł­
nomocnika PCK w Kwidzy-iu, odbyło 
się zeojania Powiatowego komitetu Po/ 
mocy Zimowej w calu zo< ironizowania 
akcji w watce z nędzą i zihlnem. Pomoc 
dla naibisdniejszych w okresie ćokutz- 
Iiwfcj zimy skłania Komitet do wytęże­
nia wszystkich sił, aby akcja w bie/. 
roku wzrosła na znaczeniu i w niesieniu 
skutecznej pomocy najbardziej zrujno- 
v/anyri rodzinom

Celem usprawnienia szeroko pomy­
ślanej akcji pomocy zimowej wyłoniono 
sekcje które przystąpią natychmiast do 
cVa’.ania. Sekcja finansowa wymaga zdwo j 
jnnvch starań i ma przewidzieć cały 
plan dochodów i normy świadczeń. 
Współdziałanie przedstawicieli kupców,

po­

iła-

bytowsktogo g<

SŁUPSK (wm). Zarząd PcWlatowy Przy­
sposobienia Rołńiczó ŃtPojstcowcąo w Słup­
sku otrzymał od ministra Rołmctw» i Re­
form Rolnych, Jana D»b-KociNa pismó 
w którym minister wyraża podziękowanie 
za szczególnie wytężoną prącę kierownictwa 
FWW oraz podkreśla., że PRW w powiecie 
słupskim nałciy do najłepiei zorganizowa­
nych żespełów na tereń.e Polski.

Fsto ?1
SŁUPSK (wm). W dniu 19 b. m. zosta 

me tu otwarty póktz ozrcdniczo-rolniczyj 
Przysposobienia Rołniczo-Woiskowcgiy Po­
kaz edbędz.e się w .Miejskich ! Idach Targo­
wych. Wezmą w nim udział ogrodnicy,, 
pszczelarze i rolnicy powiatu słupskiego

Cni sie słało 2 rybami?
SŁUPSK (wm). Na. rynką słupskim od­

czuwa się brak ryb morski™. Pakt tin i*:t 
tym birdziej dziwny, że Słuptk l?żv w od­
ległości nieżpcina .18 kilometrów fed morza. 
Czym to tłumaczyć ?

Wystawa ratrsloma
KARTUZY (jb). — Staraniem Przy­

sposobienia Rolniczo - Wojskowego Ssor 
gartizówana będzie w niedzielę 25 bm. 
w Kattuzaoh -wystawa rolnicza przy ni, 
Jeziornej 8. Wystawi obeimuiVaS bę­
dzie eksponaty" hodowlane członków 
PRW z pewiatu kartuskiego.

mmäs w Ifwm i

BYTÖW (jr). — Obchód Dnia Spói- 
dłiŁlcsoćci na długo utkwił w pamięci 
icażdifo bytowianina. Pozostawił on 
nieaąUrty *Ud nie tylko swoim W.o- 
ski«ai zewnętrznym — bogatymi deko­
racjami gmachów spółdzielczych, noc­
ną ituzsiascją wystaw sklepowych, pize 
«śwleniomi czy wyetepam; artyłtyczuy 
mi. Pozer tą rdświernością na codzleń zo 
stała głęboka treść — wiara w lepszą 
prjwsałość w oparciu o konkretną prjcę 
snótizielców, o nowe plarówki, rosnące 
powoli, lecz z rozmysłem, z ołówkiem,w 
ręku. Spółdzielczość bowiem bytowska 
zapisała się złotymi zgłoskami w dziele 
odbudowy gospodarczej powiatu. Moz 
na śmiało powiedzieć, że ruch spółdziel­
czy na naszym terenie tworzy kościec 
i' cia gospodarczego, a jego wzrastają­
ca prężność tokuje mu opanowanm 
wszystkich niemal dziedzin.

Działalność spółdzielczości datuje 
się od lata 13-15 roku, kiedy powitał* w

nim, w dwuieciu następujące placówki 
spółdzielcza: Spółdzielnia Spożywców
„Przyzziołć", Spółdzielnia Rolirczu- 
Handlowa, Spółdzielnia Kiięgar-ąa
„Oświata", Spółdzielnia Ogrodnicza, a 
w powiecie 5 Spółdzielni Samopomocy 
Cl: łepskiej (Tuchoirre, Studzienice,
Porąyik Wielki, Ugoszcz florzy-Ttw 
chom) oraz Spółdz: slnia ,,Jedność" i w 
Nieziby3zewle, „Społem" w Jasieniu, 
.Rolnik" w Tuchomiu, .Jutrzenka" w 
Pąkowie, Mleczarska w Bcrzym-Tucho- 
miu, Spółdzielnia w Udorpie. Obok nich 
powstały dwie spółdzielcze instytucje 
kredytowe: Bank Gospodarstwa Spół- 
uz^ełczego (bGs) i Bank Ludowy. Na o- 
gólną liczbę 15 spółdzielni w powiecje, 
zrzeszających około 1 300 członków 
istnśeje 25 sklepów o łącznym obrocie 
miesięeznym ponad 10.003.000 zł. Gdy 
się zważy, że ha terenie Pomorza .La- 
chod.niego istnieje 600 spółdzielni o 
12.000 członków, to liczba 1.300 członków 
w naszym powiecie, przy T.czbie około

rzemiosła, związków zawodowych i 
wolnych zawodów niewątpliwie zapewni 
povrodzaoie projektowanym zamierze­
niom. Rdwnioż sekcja imprez docnodc- 
wych ma tu duże pole do działania. Za­
daniem sekcji rolnej, z uwagi na zbiór 
ziemniaków, joit zorganizowanie ak_jl 
zbiórkowej niezwłocznie i przygotowa­
nie äst, które Zostaną rozesłane do 
wszystkich gromad w powiecie ża 
śrcrlnicwer.'. wójtórv gmin.

Całokształt planu akcji rokuje 
dzieje na jak najlepsze wyniki.

imi PS^ i re«

S ŁAWNO (Iw). —• W Powiatowej
Komendzie PW i WF odbyła się 14 bsu 
wielka odprawa komendantów, instruk­
torów i przodowników PRW, którzy w 
tym roku ukończyli kurs wakacyjny 
PRW w Zlocieńcu. Odprawi» ptzewoa- 
niczył kpt. Orlik.

Tematem odprawy była Sprawa og­
romnej wagi, a mianowicie likwidacja 
l'Z0 ha ugorów, Junacy, członkowie 
gminnych hufców PRW, zaorzą przed V 
mą 260 ha ugorów, by na wiosnę zasiać 
je zbożem.

Piękna inicjatywa PRW w Sławnie 
została, przez tutejsze społeczeństwo 
przyjęła z wielkim uznaniem

Na łatvie oskarżonych zasiadło 9 
Niemców ze Strzeszewa, powiatu lębor­
skiego, przy czym tylko trzech było ;>e 
noletnich, reszla r 'odzieńcy od lat . 17 
ao 19. Broń była dobrze schowana i za- 
fconsenvowana Jest to najlepszym Cjo- 
wedem. że wiedzieli, co czynią, i robili 
to z całą premedyidi.ją.

Po 2-gudzinnytii przewodzie sądowym 
zapadł wyrok, ‘skazujący jednego z 
Niemców na karę śmierci, 3’ na dożywo! 
nie więzienia, 1 na 15 Iaf więzienia, l‘n.j 
10 łat i 3 po 5 lat więzienia,

PCK « Kta&oriui
na nnwyah foraoh

Odbyło się ostatnio zebranie Kom;- 
tetu Doradczego- PCK w Malborku, na 
które przybyła delegatka Okręgu Gdań­
skiego PCK, Rutkowska, która przedsUr 
wiła'’ceis i zadania PCK na terenie od­
działu malbo^skiego. Nowciruanowany 
pełnomocnik PCK kpt. Jelito-Małecki, 
przedstawił swój plan pracy w PUK na 
najbliższą nrzyszłość. Na zebranie to 
przybyli przedstawłcieie prawie wszyst­
kich instytucji samorządowych i społe­
cznych o.az kół młodzieży. Omówiono 
m. in. sprawy uruchomienia kursu sani- 
Mmegc propagando-we i członków 

1 wspierających. Na zakończenie kpt. Jt"
1 Hto-Malecki zwrócił się z .apcieio do 
wszystkich zebranych fcy poparli jego 
zamierzenia na przyszłość oraz by ci, 
Idóm j'eszcze nie są członkami PCK, 
wpisali się do oddziału maiborskiągo 
PCK, któreao biuro znajduje się przy 
PI. Wolności Nr 3. ' In)

Zjazd 08' wy

mieście oddziel „Społem", a w ślad za 20,000 mieszkańców, ma swoją wymowę.

Sr
SŁAWNO (Iw). — Sh i a 15 paździer 

nika br. z? śpiewem, muzą ką i uśmie­
chem na ustach odjechała na kopanie 
ziemni ikóvr młodzież starszych klas 
szkoły podsthwowej oraz Państw. Gimn. 
i Liceum w Sławnie do państwowego 
majątku Chociemino koło Polanowa.- Z 
przyjemnością można było obserwować 
radość nałze.j młodzieży, Jitóra jechała 
dopomóc ątareżeruif społucz-sństwu brziy 
kopaniu zisnnlaków, przy czym nie było 
wypadku, ażeby uczeń czy uczennica 
starała się uniknąć pracy.

Mm SCsi&iewiii gwarzą, te

KAÄTU2.Y (jb). — M« osietsiw z»- 
brańiu Cechu Rzeinirsł Skórz»btTłi żosta 
ła dtwerżona kasa pogfjebowa Wstęp­
ne a pierwszą wpłatą wyro* 200 « 
Prżewidywana jest wypłata na wypadek 
śmierti tz!onka Cechu lub tefiy zapo 
mogi w wysokości około 40.000 zł.

...przez apatię, opieszałość, a może po 1 
prostu przez wrodzono lenistwo — irir 
kiedy ydaścicied* domóvf i instytm le 
różnego rodzaju w grodzie Kociewa tus 
fnogą się dotąd roratać ze szpecącymi 
domy i mury nieatiecklmi inicjałami 
,L. Ś. R.”.

...ażeby wresecie cłuf.nitywnie spra­
wę i?.ł-twićt peWne greno radnych rnicj 
ekich wynląpi na jednym z ntjbiiższych 
posiedzeń plenarnych MRN z umotywo­
wanym wn eskiem, radykalnego wyrna- 
z*iia z oblicza miasta WBzc’kich ponie­
mieckich znaków, przy równoczesnym 
z»prowa«izŁniu/ oddaielnej kartoteki ' 
nizwami luclz:, ‘nst-ftufeji itd., d* dśia 
diusi».;Me;:o hołdujący ch „gerwar.it- 
mom". Kartoteka la »ędzie ocząwitrje 
po dokładnym sporządzeniu spisów od­
dana tło wgląd", przedstawicielom ipki- 

. (Ccz-eństWa oraz prasy.
- * ...są w -Starogardzie jednestki, kto;?

odrnie,i rją we wszystkich przypadkach

lać się. kiedy nakaz chwili najbardziej 
tego wymaga. Za'atwiano są n i pos <>- 
dzeniu sprawy społeczne no. PKO3 czy­
li PoW. Komitetu Opieki Społecznej. O- 
bccni? Zawsze ci sami ludzie. Gdzież są 
inn ? PKOS wywiązuje się ze swoich 
obowiązków piei wszorzędnie, his cze­
muż ząwsze nakładem sił pewnych }pd 
łych i tych samach jednostek 

Łrzrnią: „Zakłady KobsaCheroiczne", seś ,..w StarogarrlzJe przy ul. Owidztu3»', 
u chciało by się uniknąć oficjalnie Ulu- zamieszkuje wdowa z trcPsezkam.. W 
giej nazwy? śródmieściu matka ta oraz jej gromadka

...nie ma również w StirogordzM za- jest bardzo popularna. Stwierdzić tu wy 
clrej fabryki mccłykar,rantów o nazwie jmda, ż-a koc ewiacy opiekują się „swe- 
„Eoskimp". Jest sstom ast „PoIpiiArma’. 5rai* tm ücrVami, db»)ą o nie t*k w 
Tstjdaia się przy ulicy Kościuszki obok kw«rUec\ odwety, ;«k róyąnież żmn- 
Mbs ,,Polonia". jćbi. Wielu iest tekie tlfekawyA którzy

.do prucy r-ołsczne; w Starcoardz t ąjy-.-adir s swoich pupilów, aby prre

nie istniejącą u nas (itmę „P.ingscioit" 
J-’ H do obr-.ydćenia. Doszło nawet do 
tego, * cs ha pbV.’iiym piakacit-, ktoś utzą 
clzał imprezę na terenie zakładów „Ring 
sdorf". A kyszl Pocóż to narzucać on-..ą 
naszemu językowi, a wrogą narodowi 
n«zvzę? Może była kiedyś, mois iriniała 
ale umarła dla nas raz na zawar.e. NiO 
ma jej r/ięcei. Czfż nie wiele piękniał

nis ma luiizć Garctka tylko jest tyui, 
któizy s!-r’o poświęcają swój czas i sw> 
ie zdrowie sprawom spoft cziym. Ho io 
netomiaaz siedzących fig synek i ;.r 
jednostek symptomatycznie lubi ucńy-

' \

oniić rit; tiy debrze się chovrajn, czy 
lei nie b_rak im ciegoć? ABftffłilją ic-r 
sprawy małych, w zw.ążku za zblii -i,,,- 
cą się zimą i Gwiazdką A. G.

SŁAWNO (Iw). — W ub. sobotę w 
sali Domu Spo-łeczno-Oswiatowego od­
był się zjazd przewodniczących gmin­
nych Komisji Oświatowych ’ przewodni 
czących Gminnych Rad Narodowych. 
Udział w zjeździe wzięli dolegać' Kuia- 
torium Okręgu Szkolnego Szczecińskia- 
go, przadstavziciele władz administra­
cyjnych i rządowych w Sławnie. Te­
matem obrad były zagadnienia oświa­
ty dorosłych w poszczególnych groma­
dach i gminach naszego powiatu.

tifycSrożka z Izach
w ifewrfcśe

SLAWMO (lW). — W sobotę, 18 bm. 
odwiedzili naszó miasto Czesi — rolni­
cy, zwiedzający Pomorze Zlichodnie. M*~ 
ty Cli gości pov/itano radośnie kwiatami.

Czesi zwiedzili Wrześnicę, wzorową 
wieś Me Ich ów i port Darłowo, gdzie byd 
podejmowani obiadem. V/ycieczce io~ 
warzy szyi i przedsiawiciele v;iadz admi­
nistracyjnych, bezpieczeństwa, samorzą 
dowych i partii politycznych.

8tii filitniit i ndiittti
w Sławnie

1 SŁAWNO (Iw). — W dniu 11 bm. za 
i kończyły się tu egzaminy czeladnicze 

i mistrzov/skie, do których przystępni 
kandydaci ze Sławna i powiatu .sław iń 
skizgo. Egzamin czeladniczy złężyiy 44 
osoby, a .nistrzov/ski 16 osób. V-/ skład 
komisji egzaminacyjnej wchodzili rx.- 
strzowie z -poszczególnych cechüv/ oraz 
nauczyciele miejscowej Średniej Szko­
ły Zawodowej. Na zhkońcion.e egzśrnt- 
nćw odbył się obiad, w czasie którego 
zabrano 18.000 zł. na remont Domu Rze­
mieślnika w Stawnie.

MMI» isliśl psś* i Psia
KARTUZY (jb). — Na terenie powia­

tu kartuskiego zanotowano ostatnio 
kilka wypadków wścieklizny wśród 
psów i lisów.

W gromadzie Pępowo pizybłąkany 
z lasu wściekły lis pogryzł kota na pc- 
dwóirzu pewnego wieśniaka. Po pew- 
nvm czasie oszalały kot pakąsał domow 
nikńw, w tym małoletnie dziecko. Frzy- 
były lekarz uratował im życie.

W celu skutecznego zwalczenia 
wścieklizny powiatowy lekarz wet. No­
wa* wydał odpowiednie zarządzenie ’i" 
nebiegawcze i pouczenie w formie u;t, 
.tek d1?. nauczycielstwa w powiecie, ab; 
u-'wiafl^m"i młodzież, padającą najczęś­
ciej oiiarą wścictUy^1 zv/ięrząt, przed- 
grożącym jej niebezDicczeństwem.

Wts W W O o

I, uczniów i absolv/sntüw Pańtsw Gir.i- 
nazgim i L'ceufn im. króla Jarm Ul 
hii-.sklnąo odbędzie 3ie w dmacn o i 4 
ityCTńia 1948 r. w Wejherowie.

W «ryscy byli wyehowankov/ie tego 
Zakładu oroszeni są o zgłoszenia sv.’eg ' 
i:czastn:otwa, podanie informacji o ko 
nach, kiórzy pplsoli ijrb imarl: oraż z‘ 
wiadomien:e -r nych kolegów o terrr u 
zjazclu.

Zgłoszenia k'.;rnv«?ć co Tafclwowet? ■ 
j G rrnar.-ur. i 1, a i. V. ejnerowre 
* Srliii-c-k.jLIł. z oó p.ski .nr Zjazo i- - ■ 
lezeński
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Nr PW „DZIENNI V B A LT T C R J"

I Inżynier-mechanik
spscjalist* w sjirawocb cieplesyck, % praktyka 
w kierowrnetwie kcHov/ni poszuEśwany od zr.r&t

aa kierownicze slaacwiska
Zgłoszeni« pod „filSdllfjETHiA“ do Agencji PjSP,

crf* <&RiW96W#m£8$3B.£itf8 f

lwy mmmW s ? e 1 It I •

«*«»$« a-«an»

Kslęg'0rnIai SilaAifca
A. K R A W C Z Y N S b t 

Gć>$:.;4:•X'viiouc.i, Al. GfsmvsIdWJS 
PKO Nt KI - 54.167

ZontówiwiM s prowincji wy-co-.njamy 
tu pobraniem pi.cjtuwym,

Na iyczarle wy kary książefc: ry.wof 
ci j okazyjnych « «aide; dziedziny. 
'17*7 -Ii

SZKLĄ
do lamp
BUTELKI

F LAS1K!
„Sckslefa"

SŁOJE
do miodu

Przetarg nieograniczony
Akademia. Lekarska w Gdańsku — Dział Techuiczny ogła­

sza przełarg nieograniczony na
roboty malarsko - lakiernicze w budynku Iß Kliniki Dzie­
cięcej A kn der.’i i Lekarskiej w Gdańsku.
Ślepe kosztorysy za ;:vrroieoi kosziór»- odbitek oraz wszelkie 

informacje deiyeząee robót otrzymać możne w Akademii Lekar­
ek iei-w Dziale Technicznym (Administracja III piętro, pokój 
Nr 5(3).

Tejada całkowi i ego ukeńczeaia robót 4 tygodnie od wvda- 
nia zlecenia. Wypełnione kosztorysy wg. formularzy Akademii 
Lekarskiej, kwit wadialny w wysokości 1 proc, od sumy koszto­
rysowej oraz kartę rejestracyjną upoważniającą do wykona;.*» 
r^óót. wyka? wykonanych robót w okresie od i.i. 194-3 roku 
do TO 9. 1947 t. —• w zalakowanych konertacb Ke? żadnych -zna­
ków firn owych z napisem: roboty malarsko - lakiernicze w bu­
dynku J?r JB Kliniki Dziecięcej Akademii T ekarskicj w Gdań­
sku należy składać w Dzirle feehnicznvm Akademii Lekarskiej 
w ( rłańsku. ul Dębinki 7 pokój Nr 36.
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ep.yęrne, 
perfumeryjne

polo %,B :
SFKÄEDA2 WYRO?. SZKLANYCH

„KmSZ TrtŁ“
S a r o. o.

Keh.wicsi, praricuitln) 4, Tel. 32332

var.de ofert nastąpi 31 października 1947 rr
iC w Dziale Xc

rodź.
"hnicz tym Akademii Lekarskiej w (jdańskn. 

.Akademia Lekarska ?<• strzegą sobie prawo drvsfarrr.en.a lub 
wyoanid materiałów w całości lub częściowo, jak równic? wy­
uczenia pewnej kategori4 robót, prasko unieważnienia jjrzetor-

tonoszema jakich- 
ieco powoi! u, prawo częściowego Jcorsv- 

- - - - • X

w »oaE«!»S«
nlYltBI DR r 3Witf IHÜSTÄfl1 

'•Yydtlnlc Ms'eiyaiM U. W. G. 
reraofzvna sfrj d&i® 22 paśfiz. 1547 »■ 

Zapisy codziannia go«*, }7 — 19
t.oroT, ui. caswomi a*mh 6».

Ilość miejsc ograniczona
3305-lc

gu bez pockai va przyczyn, oraz zabowiązamc 
kohviek oNr.koilo-wań z tego povrod
siania z ofert, prawo wyooru przedsięb. bez względu na wymłc 
łrretargu, prawo uznania, e przetarg nie dal docłafniego wyni­
ku OM* prawo przeprowadzeń-,« w okresie ofert dodatkowego 
prze.«”«'”, ponsięder wybrną nyrai oferentem!.

^ «du nieprzyjętych oferi zostaną zwrócone najpóźniej w7 (1st c l dn'a otwarci* ofert. 34&1-K.

Nr

Fr£«f»rg fi5®«irr»3s5fctlb«v nr 1S7

biuro JdburlowT Portów w Szczecinie id, 1. Msicmcskir go

/

Na podlewie ark 9 p, 1 Rozporządzenia Prezydent«, Rzec ey- 
pospolitej o ustaleniu nazw miejscowość., numeracji niertKijo-
moćei (Dł U. Pi. p. Ar 94, po z. 830 z dnia 2S pcźdzjcrnika 1934
reku)

wzywam ObTtvafeli wloścejel' kwlyoków
lożcnvch na terraie m>

i placów, pc-
— do ujjłtciSHCzen a:2'da Gdyn

brakuu.ęyoli na ich n:criiCiiomośc:nch tau* esc»; z ii,’mora­
mi pclicyjnynji, nr,d. węjźciera do budynku glónncgo 
względnie nad brems. •

Tabliczki należy wykonać wedshig istniejącego wjortt r.n 
1 lasze emaliowanej i umieścić na wysokości oo 2 2,3 metra.

Zarządzenie niniejsze należy svykonac w terminie do dnia 
i? grudnia 1947 roku.

Nie zastosowanie sio do «micj'Äjego zarządzenia będzie ka­
rane, grzywna w wysokości do zl 10,009 (słownie: oziesięc 
tysiccy zlohjch) — na podstawie art, 2, 16. 43 — t Rorporządze•• 
nia Prezydenta R. P. z dnia 22 marca D S roku c. postepowanm 
przymusowym w administracji (Dz. U, R- P. x t 36, poz. 4_.,.

3457-K PREZYDENT MIASTA
(—) U. Zakrzewski

?4 ogiasza przetarg nieegrenirzony na 
remont garaży Morskiego Instytutu Rybackiego prry ul, J. 
Mair?ywrkśega Nr 4.
Vvszelk.ie informacje oraz formularze i ślepe kosztorysy o- 

krzyrnac -możną za zwrotem kosztów własnych w Biurze Odhu- 
t, om •* Poi (on? \y Szczecinie, ul, f. Aiclczcvcr.kiegn N? 34, od dnia 
1S nazdziernika 1947 ,-oku do dnia 30 października br. co godz. 
13-tęt.

Oferty zalakowane bez firmy z napisem jak wyżej podano 
nalhy 'biadać w Biurze Odbńdowy Porióty, ul. J. Malczewskie­
go 34, II p. do dn. 31 paid z, 1947 r, do godz. 11,45. Oitcarcie o- 
fert nastąpi yz dniu 3 października 19*7 roku o godz. 12-tej 
w irze Odbudowy Portów, ul. J. Maleren sikeso Nr 34, I p 

Do ofer ‘y należy dołączyć kwi-t kasy B. O. P. Szczecin na 
m■płacone ty dum przetargowe w rvysoi;ości 2 proc, sumv ofero­
wanej. Zezwala się^rówmeż na z-ożejjie wadium w porteci gura- 
rancji bankowej lub poivolania się na należności w Biurze Od­
budów Portów Szczecin, poświadczone przez Oddział Finanso­
wo - Budżetową-. 34b2-K

Biuro Odbudową- Portów Szczecin zastrzega sobie prawo 
wyboru dostawcy lub pizęclyebiorcy bez wzglądu na cenę — 
prawo podziniu roboty między poszczególnych oferentów oraz 
prawo uznania, że pizetnrg nie dal dodatniego wyniku.

WARNO, OMSMT 
1 wsuBi&Ja «Utlenię 
buöcw'tme palcca

„HANDUBTR-A"

Gdynia, 
Kolnr 1-

inra 1 
t. 25 -1-2*
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TEATR Y
Cdynia, SSw«,kameralny .wybrzeże” —

Kościuszki 12.
Wtorek środa godzina 20.60 — Sr.tuka 
Morozowicz-Szczcpko wckiel o Słowackim — 
„Genewa, Püqu'.s Nr 10” w ret. Haliny Gal- 
lewej.

RFPERTljAR KRN
Gdynia «- .Wgrpzaw»” ^ Kofciu*7ek —»

lat 5
GDYNIA — „Atlsnlir" — kł«» oI#öfvnn*
GDYNIA — ,.Dom Mi-. W ej " — Na gnwey. 

ad 1st 10
GRABÓWEK — ..Felo'' ■*- NeuceycleHEą ba*4H 

iIq — Od lat M.
CHYLONIA —> ,,FrMnł*iV' Koblatu sama —- 

Od lat fl
OLIWA — It?©It>!ua" — Oytatnja etansa 

Od lat 10
SOPOT — „Polonia" — Złota wrota — sd let 13 
SOPOT — ..Bałtyk* -• Kinö nlećryptie 
VVRZESZCZ — „Bajka" — Siódma sasłrna — 

— Od lat 14,
WRZESZCZ — .Cepltol*' — Ncc grudniowa.

— od lat 14.
GDASSK — „Sv.'ialowld ’ — . M5clwv jasM^^k'’

— od 1st 1,4.
Wejherowo — ,,świt" — Biecxynn«
PUCK — „Mewi" — Wyap# »«zimienna.

— od lat 3.
Tczew — ..wisU" — Sysów:* —

Od łat 11»
STAROGARD — ..Palsnl»’* •« Klnę alfetVPPe 
KOSZALIN — „Polonii” - Wj.?sna ~ od let
Białogard — ..Bełwł — N'ieii-'-ideinv

tektyw ^ r4 '*at 14
szczecinek — „v^oLk^" ~ w«iki msrękie—

od lat 10.
<AHTUZY - , Ks*70h" - Nlerzvnne 
LĘBORK — „Fregata" — Wyspa bezimienna 

Cd lat 8-
SŁUPSK — , Polonia" — Wesoły pensjonat — 

Od lat 1C,
Kościerzyna — „Bałtyk’* — My r Kron

: szła tu — od lat IŁ

Bezplalfin czytelnia w/asopbm
?vriO« jest 
C/ytelniba dni« od qodj S 0 — t ^ w iajtale 

Gdvnl orgy ot 10 «.Otago 7Y

D V f p fł V f PTTK

„ od1 dnia 18 li! da dnlo 75. If br.
“»YNIA i ORŁOWO CBntw!»* — Pt

Kaszubski i Vr’cks SwtętojerjSi# ’ —
ul. *viet5j a i4» ska.

’-OPOT: Apteka , Ner*'a*' ul Stalina.
01 IWA- Ar->fek» ncd , OH jm" AL Ar T.» Ra*

drisckici
'' 1ZES2C Z A ntak a ..Kaszub« ka‘* — At Ä9-

loesowskieg©
"ASSK: Apteką pod ..Lwftm" — ui Nawy 

$wiet.

„wirczbTj noBRnj książkt’
we Wrzeszczu

'dbęd,:, W|6W,j w CrvteIni Bi-nct-
ya Litrfock-'aü, ul. GjjUlwUä ia 1(5.
1-efnt go prelekcja Mgr E, 
t- ,,NoVże] włothiyb" y

Wy*
Kochanogyskiej o. 
IweszJtJewiczo.

0§ioszejra;e o przetsrfpt
Zarząd Panstavowyoh Nieruchomości Ziemskich w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie, ul. Sobieskiego Nr 33, ogłasza przetarg nie­
ograniczoną na wykonpnie:

1, Remontem budynków mieszkalnych j budynków inwenta­
rza żywego w majątku Chwarzno, zespól Obinże, powiat 
MoraLi,

2. Jak p®zyeja ^lorw-wra w zespole Lisewo, powiat Gdański,
5. Jak pezyzjn pierwmza w zespole Gejewo, pov/’at Gdański,
Szczegółowe informacje oraz podkładki koąztoTyeoYce moż­

na nabyć w Z. P. N. Z, w Sopocie, ul. Sobieskiego Nr 35, Wydz. 
Roluv, referat budo wlany, za zwrotem kosztów-.

Oferty należy składać na oryginalnym kosztorysie, posiada­
jącym piecząikę Z. P. N. Z-, wynełnionym czytelny do dnia 31 
hm. godz. 9 ta w Sekretariacie P. N. Z. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o godz. 9.15 w Sopocie, ul. Sobieskiego 55.

W ofercie należy podać termin ukończenia robo1
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacono wedium *r wy- 

sokości 2 proc. od oferotvanej sumy, w- kasie L. P. N. Z. w- ło­
pocie.

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość sumy o- 
ferowanej i podział robót między oferentów oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.
3457-K

Fr2ie4arg nieograniczony Mr 23
Gd ymBiuro Odbudowy Portów — Kierosvnictw o P>.obót w 

ogłasza przetarg nieograniczony na
wykonanie instalacji sity i światło w magazynie „Dalmer” 
przy ul. Rybackiej w Gdyni.
Wadium 30.000 złotych. f
Termin otwarcia ofert dnia 31 października 1947 roku o go­

dzinie 10.00.
Ślepe kosztorysy i wzór oferty za zwrotem kosztów wła­

snych ij, 2-000 zl oraz bliższe informacje otrzymać można w Re­
feracie PrzetarfOYv \m Kier. Robót BOP w (.»dyni, przy ul. Wa­
szyngtona 38 w godz. od 9.00 do 15.00.

Oferty w nieprzejrzystych, zalakowanych kopertach opa­
trzonych napisem „Oferta na wykonanie instalacji itd. należy 
składać do dnia 71. października 1947 roku godz. lO.Ou.

Do oferty naieóy dołączyć kw it na złożone w kasie Wadium 
w jtb»*w idziatei wy#«k©B#i, wzg!. pokwitowanie kasy BOP na 
złojenie innych Walorówr

Załączanie do oferty wetrsłi, czeków, książeczek oszczędno­
ściowych itp iest niedopuszczalne,

BOP zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na cenę, podziału robót między poszczegolnvch oferentów oraz 
uznania, że Drzetare me dał wyniku. 3444-k.

* kim. IdM Meltiy 
ite Immäär#

W I ąbtrrU
ogłasza przetarg nieograniczony 

no dostaw ę loco Zafdad Szkol­
ny dla Inwalidów Wojennych 
w Lęborku
59 ton ziemniaków jadalnych, 
ó lon buraków cukrowych,
7 ton marchwi cukrowej,

2,5 ton cebuli cukrowej „Ja­
ponka“.

Oferty należy składać w za- 
lakowanych kopertach da dnia 
28 paździerz ika 19*7 roku godz, 
19-ta w bmrze Państw-owego Za­
kładu Szkolnego dla Inwalidów 
'.Vcjennych w Lęborku, u]. Dą­
browskiego 19, gdzie też moż­
na oirzymnć bliższe wyjaśnie­
nia.

Państwowy Zakład Szkolny 
dla Kiwał idów Wojujmycii, zn- 
straega sobip prawo ivyboru o- 
ferenta wzgl. rozdziału robót 
lub dostaw7 między oferentów, 
bez ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań, jak również unie­
ważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 3465-b

mmmm men
SPRZED A Z

DOM piętrowy — Rcstauracia — Kino t— Ho* 
teł, — Domy — tnt&ręsa handlowe, gospodar­
stwa — fcarxyttnie sprzoda — 'MaTak, F.yd-
gc AL ^l Moja 48. ______ _ ^_33S9*k
FUTRA — Lisy — Pelisy — Skórki futerkowe —■ 
Kupna — Sprzedaż- Firma „Alwir“ — Swl^ta-
j ańeka ?S — fol. 287-Iß._________71M
SVÄTCDAM itVkko, szafkę nocna, umywalnię z ju- 
etrejn, laiTpę, kuchenko gazpwfj •— tanio. Gdansk. 
Tfirieczno J. 3412-KI
kanarki
ftjr2*dam. RASO\Vtr

V/iye5Zczf
ładu«, in:ew«jpfca Limanowskiego 8 tanie 

m. i. 
HfrK

SZAFA )'-kU»5V»re j«k. ^nowa aa ubrania i bi-Iiz> 
if do spnedenie. Zn», dneotea doau Pieta — 
Or»«w">, świerkowa 33. _____ 7237
PUTP.A — L’i/ — pelisy — «kd’kl fuieiito-we — 
Kuppe Jprzedni — Wlśitie^zkL Gdynie, — 
*w4ęłej«Tlik.* 3fb __^________________U?LM
^ÄpHnT^NÖ, KALAPONJIĘ, po cenach fabry­
cznych dostarcza: Dom Handlowy A. T. B. —• 
VVrzeszcz, Libarmana 42, tel. 423-34. 1552-Wr

SKŁAD FABRYCZNY firmy „Mouline" L. Go- 
rslnieki i Ska poleca towary wełniane po ce­
nach fabrycznych. Łódź, Piotrkowska 69. —
_____________________________ _______________ 3453-K
TYPlAXNfA w dobrym stenie do sprzedania - — 
V/iod»pie^d, Abrahama 11 w Stąl^rri. 7232
HURTOWKtA Galonleryfna Fe Hits Aszyk, Łódź 
Nowamlejska 5. Slcrytke Poczlowa 73, Poleca 
wszelka drobna galintsrlę, tiebzuę, blezery, 
fe.try, berety, * Hetki, saalikL krowę ty, biżu­
terie? sztuczna, kosmelykę. Ceny przystępne. —

3453-K

K V P N O
ZISACZ7CJ pocztowe ■
t^5:a Ruityrka' —

- Kuoas — Sprzedaż. .Fila- 
Swlętejaćska 14.

315-D
Kur-ns lesaą sypfsłnię. Tel. 27,1 -G2

7232

L O X & l E ______
fS ^CoWhTÄ Contrail Węglowej por.mkuje pokó- 
j’j w Gdyni. Yfletrenia db Dz. Eclt. pod Ka­
waler”. ___ _______ 7217
¥/l OZlf-R^Avrrrgiedo'.e. coistłjpję za i vic­
tors krsvtow remontu lokel h«ndiowv, powierz­
chnia 213 m. kw. orzy Hali Targowej Gda.isrt. 
Oferty Dtlcanik Cełtycki -Od£0sk pod „Sklep \
______________ __________________ ________3106-kI
7Lt,XffF,ŃrT jetien pokój kuchńii pod V/crstuw \ 
F-KD d^iesifó minut, na dwa pokoje wygodami 
*npot najchętniej Gdynia. Oferty Dobrowolski — 
3rpot, OjTredevra 18b, 3454-k
M *-7ił TOKAJ (Te 2 panów — Gdynia. Zgłosze-

_ JtU. yed Nr 7259_________________ 7259
8 F07C0.iT. tuclinle, łazienka oddr.m. Zwrot du- 
żago rtwenf-j^OrJevre, ul Perlrun.fi 13. 72C3
rÓSTtfKUJE w Gdyni 1 pokoje sublokatorskie 
ne pr«.r:brfcf lekerskg. Dobrze zapłacę. Olerfy 
Dz. Sait pee ' 7256
W tł jt’F ^rfWO berniiet^e pracująca poszukuje 
p*i*ju t utyrklaM^ia kuchni, zwrot remontu. 
Zffł*w*»is 4« Dz. Fełt. ped Nr 7768. 7258
€*«TAMD| wiek«* ko»fort«we «dremontowa- 
• * Mtwmtesmie. T«l. 514-21 gedz. P — 10 —
18 —_**_____   7200
yOffTTfTM‘W. wie-nkSKia dwa pako je z kuchnią 
■ « jrr7ertTr*ni Chy?c»?a — Gdmia — Orłowo — 
llly- ‘y riy 6» JDz. B r.l*. pod AB". 7261 

2 — 3 poke: kuchnia na Wybrze. 
łu Inb zamienię na B-'rdgoszcz śródmie^d® za 
zwre**#! keeetów rhrnontu i przoprov/adzkl, — 
Oferty „Dz. „Jfprynprz". 249-Sk
STLTUHT poerukuje poke'u umeblowanego za 
k * repety c je. Zg?. ped „150" „Cryteluik1**. — 
W rr ejtŁfy ^Gru*33'*IdzkB ?. G24-Sk
7 A dwu pokojowe na większe. Oferty —
„Czvtp'nfk", Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 pod —
.,ZTmiałV\______________________________ 623 -SK
STUDENT Politechniki poszukVje pokoju we 
W-ryąjrzu. Oferty Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
4TP ped ..Mały". 1540-Wr

umRWĄ Intent a________
UNIEWAŻNIAM Nr 2605 Port Gdynia, Steiner 
5fneejr. VVrzeszcz, Rooaeyoltą S>, 7253
UNITS WAłNIAM skradzione dokumenty: ^a.rtę
eweknecyjną, zefwiadczenia opłacenia mebli — 
zaświadczenie pracy, kartkę odzieżową i żyw­
nościową na nerwiiko Kuncew.tc?z Halina. —
____________ _______________________________ iS56’Wr
GNIEWAZNIAM zgubione cierninckie prawo jaz- 
dy_ Da nazwisko Antoni Gilewski, Gdynia. 7248 
UNIEWAŻNIA? 1 z.agubiccą legitymcoię Zw. Za- 
wodowano Transport, na nazwisko Sulowski Lud- 
vNk, _Wtfrs*awska 64. 7246
UNIEWAŻNIAM zgubione paloówkę (Ausweissj, 
orof odcinki zameldowania. Walkowiak Rcg*na, 
ram. ul. Tatrzańska 47 w Gdyni. 7251

WOI.NE POSADY
FRŻY.f.MJFMY od rarsz rutynowanego buchalte-
/» hllanslfttt? i referencjami Wiadomość: Spól- 
ieial*iii ,,J*d**bd Rybe«e" — Gdynia, Port Ry- 
^«cki, Sia4z:*wft 3 — tel. 265-45.

_______ _______ _ __ 3429-k
r'AVSTW*UVY si*n-M dla zwidrząt w 
Gdańsku przyjmie od zaraz kwniiftko^venych 
felczerów : saniterirszv v/oierYn^rv1ny(b. Tglo- 
#r#*'n »4 I-—10 — Vv^rzesrrz, przedłużenie Roo­
sevelt». ___________  7245
SPEDYTORA Bamoehoder/eg©, inteligentnego — 
enerw>reeg© dóbr# warunki, poszukuje. Augo- 
ptcwaVL Wrrtizcr, Parkowa H-3. 15g£-Wr
BLACHA RXY es medzielnych przyjmę. Gdańsk — 
pod Zr^htTR 6, Luecfe. 3411-KI
Mr.STY NT5TKG zą znajomością 
Rzutujemy, Zgfosr

stenografii po- 
enia osobiście w Centrali Zło­

mu, Gdańsk - Wrzeszcz, przy Ekspedycji To- 
waroweSkładowisko ICnlejoY/e Nr 6. 1557-Wr
POTTDIPflNA pomocnica domowe 'Wrzeszcz, J«- 
AbfiwA Dejlna 10 parter od g©dr. 17. 1554-Wr
ponzWRrm zdolnejego pracownika do wyro­
bu porr.tlenak nsgrobkewycVi. Reflektuit» na pi­
łę pierwsrerzodną — uposażenie wodłtig i^m°wy 
feto Rylski — Kielce, Sienkiewicza 19. 250-Kw

POSAD »•’OSZUKUJĄ
TlCwNJJC Bł^*rhodowY z praktyką poszukuje 
pracy — w*r*rt*t biura lub kreślarnia. Oferty 
OI5v;%, Batyńekiefl* 1, Rogowski. 1556-Wr

B A t N E
7*7~ÄESüSEFr *rvn . * owska” —
Win»«, Gr.Jnwpldrta 226r IJl*p. _____1474- VI
Äf K ÄWW W A WFcve 'snu v offcyeTf. tnU prakTylt a, 
Rera&y — ZBfrńra-limri Wr«««. Nfezate 6 **- 3.

* 1430-wr
TfiljMACXENfA prryjatLjf: angielski, rosyjski — 
■ ienłiecti. Oliwa, ul. grettgera 2« II p. 7250 
ÜCZCI^YRGO znalazcę prezzę o zwrot dokumen­
tów zgnić*nyCh }A. 10 w Gdańsko - Oruni. Kie- 
tliński VVUdY»J«w, Orunia, Oruńfka 3, lOtU-3. 
_   7254
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42-170._______________________ _______ 621-Sk
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POSTUKIWANIA RODZIN
LYMK lTvv l C A* A O A Kf A, sy u a Juz eta i Stefauii
ur. 1910 r. w Wilnie. Nie via wiadomości od 
1939 r. Ktoby toś wrtdtlał proszony jest powia* 
domió rodzin»; Olsztyn, ul. św. Barbary 5 — 
7ok!ad Introligelerski 3425-k

N A V K A
KURSY STENOGRAFII jeden system na w$ay- 
atkie jQz^yki. Wrzeszcz, Barlickiego 17a (Dwor- 
c*wa)i gbdz. 17 — 18 poniedziałki, środy, piąt­
ki. 1555-Wr
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Biuro oq!nsz«ą i prenumerata 232-0? Kolpórtai 2K3-89
Prenumerata wraz 
wpl«cdó na kont' 
w Gdyol. Odbitr

t opts!» ojcki:»wą 1« i oiiesia» zł ab 
PKO - Gdvnid Ni KJ — <804 Złożono 
» drukstni osirifw.wt»’ ..Dom Piasv" w

OpłritY *2 otetJuiperftte należy 
w drjk»n»! ŁWTULNIK* Nr 8 
Gdańsku ^-09.^12



Str 6 D 7 T F N T K BAfTTTKI“ 'Nr 290

3Ö lat oświaty ludowej w ZSRR
- W związku z 30-Ieciem Rewolucji Paź- 
cziermkowej w ZSRR warto by przyjrzeć

'■? osiągnięciom władz radzieckich w dz>e- 
dz.n e oświaty ludowej. Powszechnie wia- 
acme jest, że przed 1917 r. w Rosji więk­
szość mieszkańców nie umiała czytać ani 
p:sać. Tylko mała liczba naibogatszych 
rr iala dostęp do szkól, ) powszechnym nau­
czaniu, jak na zachodzie Europy, nie było 
mowy. '

Jednym z p’erwszvch problemów, jakie 
postawił sobie do rozwiązania nowy rząd, 
by’ problem oświaty dla wszystkich bez 
wyjątku. Natychrr.iast zaczęto budować i 
rozszerzać szkoły, kształcić nauczycieli i już 
V* 1930 r. stało się możliwe wprowadzenie 
/•letniego obowiązkowego nauczania w 
miastach i osiedlach robotmczych i 4-let- 
niego, w miejscowościach wiejskich.

W okresie r'-’rwszej 5-latki gc-nodar- 
cze1,^ w latach 1930—1933, liczba mfoclz'eiy 
szkolnej zwiększała sie corocznie o 3 milio­
ny. Takiego tempa nie było i nic mogło 
być.w żadnym kraju świata! Toteż podczas 
gdy w r. 1917 liczba piśmienne’ ludności 
wynosiła 35 proc., to już w 1939 r. do­
szła do poziomu 39 1 proc.

Jeszcze bardz ej imponująco ptzedsta- 
wj3’ą się os-ągp-^cia w dziedzinie średniego 
wyk.sztalcen-a. Podczas gdy w r. 1914 na 
tereb'-e Ros;i carskiej były ogółem 1953 
szkolv średnie, to w 1938-39 ZSRR l'czvl 
12.469 szkól średnich. Szczegółom szybko 
wzrastała począwszy od r. 1233 liczba ucz­
niów klas star'zvch. W ciągu 5 lat wzrosła 
ona przeszło 0-krotnie. Liczba szkól śred­
nic! na vsiacb w tym satnvm okresie cza-, 
su wzrosła przeszło 36 razy!

Dla takiej Połci szkól potrzebna była 
armu, nauczycieli. Żeby ią stwerzyć został

uruchomiony szereg instytutów pedagogicz­
nych i znacznie rozszerzono kształcenie 
nauczycieli na uniwersytetach. Podczas gdy 
przed rewolucją w 191-, r. nauczycieli było 
231 tys., . to w r. szk. 193S-39 liczba ta 
wzrosła do 1.027 tys..

Ilość studentów-w ZSRR jest większa 
idź we wszystkich 22 państwach europej­
skich razem wziętych.

Wielkie zasługi poiożył rząd radziecki 
również w dziedzinie doszkalania dorosłych. 
Od chwili gdy w 1919 t. wydany został de­
kret o likwidacji, analfabetyzmu, około 50 
milionów dorosłej ludności nauczyło się 
sztuki czytania . p'san'a. Powstała gęsta 
sieć szkól dla dorosłych. W okresie 5-la- 
tek gospodarczych coroczna liczba doros­
łych z uzupełnionym wykształceniem do­
chodziła do 5—6 milionów. *

Innym dziełem cświaty ludowej były 
przemiany, jakie zaszły w rozwoju kultury 
poprzednio najbardziej zacofanych ludów 
wielonarodowego państwa. Pizy ca racje, 
który był zainteresowany w otrzymaniu

tych ludów na jak najniższym poziomie, 
piśmienr.ość wśród nich nie przekraczała od 
3 do 5 proc. Zupełnie inaczei przedstawia 
się sprawa oświaty w Azji obecnie. Ustrój 
radziecki zapewni! dawniej zacofanym na 
rodom niezwykły rozwój kultury. Tempo 
wprowadzenia powszechnego nauczania by­
ło tu szczególnie wysokie. Np. w Repu­
blice Uzbeckiej w 1939 r. było już 67,3%) 
piśmiennej ludności. W Tadżyckiej 71,7%). 
Podczas kiedy w 1914 r. pobierało naukę 
40C Tadżykćy, to w r. 1*38-39 — 235.000. 
Wzrost prawie 600-krotny! W Kazachsta­
nie uczy się obecnie 50-krotnie więcej dzie­
ci, niż przed rewolucją.

Takie olbrzymie sukcesy w dziedzinie 
oświaty osiągnął Związek Radziecki w cią­
gu 30 lat. Nie zatrzvmuie się jednak przy 
tym: plan powojennej 5-latki przewiduje 
nowy szeroki rczmach w rozwo’u wszyst- 
loch dzieifein kultury i przede wszystkim 
jeszcze większą rozbudowę 
miastaćh i na wsi. (a)

/Siwi"ssi^nr /liertttsM ' ig
Parę dni temu do czytelni „Czytelnika" 

przy ul. 10 Lutego w Gdyni wszedł jakiś 
obywatel i poprosił o „Nowiny Literackie . 
Po otrzymaniu żądanego egzemplarza nie­
znajomy usiadł przy jednym ze stolików i 
zaglębik się w czytaniu.

Jakież było zdumienie personelu, gdy po 
pewnym czasie okazało się, że obywatel 
ów śpi, zlekka pochrapując. Ponieważ aura, 
otaczająca uśpionego wydawała silny za- 
Dach bliżej nieokreślonych, lecz niewątpb- 
wych spirytualii, powód .nagiej senności nie­
znajomego byl całkowicie jasny.

Al< dlaczego mu były do tego potrzeo- 
szkolnictwa w j ne „Nowinv Literackie" — pozostało nie­

wyjaśnioną tajemnicą.

Przez wiele setek lat przypuszczano, że i członków załogi dcs’af pocieszania zmys

Załoga w HiszpatiH
30-letni Manolete byl przez 8 lat bo­

żą szczem publiczności w Hiszpanii i wszy­
stkich innych krajach, gdzie odbywają się 
walsi byków. Eyl najbardziej populamvm, 

-a zarazem najbogatszym tereadorem.
W nb tygodniu Manolete, otoczony 

przez wielb cieli i toreadorów, zmarł w Li­
nares na skutek ran, odniesionych na are­
nie Został uderzony rogami przez rannego 
b’ >:a luóry zaatakował go z tylu w me­
inen..,e, kiedy Manolete odwróci! s;ę do pu­
bliczności aby edpo'.viedz:ęć na owacje.

perły powstają na skutek przedostania się 
rosy do muszli ostrygi. Inro teorie: że bv- 
1, to łzy niebiańskich istet, że Dochodziły 
z głów węży lub sieni, że wydzielały je ry­
by.

Najbardziej drogocenne perły maia bar- 
wę zielonkawo - czarną. Grcr*4pwa czarne 
s.i

le wypaaa lia jego

r-.......^rciTv.i
prawie tak samo kosztowne. Brunatne i 

,śliwkowe perły są’ malowartclściow?, a czer­
wone w ogóle nie mają wartości. Nadzwy-

Śm:c lego odbiła się giosnym ecchem
w całej Hiszpanii i okryła kraj żałoba. Kie­
dy karawan przywiózł zwłoki toreadora. z 
Lina.es do rodzinnej Kordcby- i przejeż­
dża przez natłoczone ulice miasta, zaplaka 
ne kobiety rzucały na trumnę Kwiaty z za 
wieszonych krepą bałkonćw. Wszystkie 
dzienniki hiszpańskie wydały dodatki nad­
zwyczajne z wiadomością o tragedii. Pro­
gramy radiowe poświęcone były w przewa­
żającej części omówieniu tragicznej śmierci 
Manolete.

Rząd hiszpański przyznaj toreadorowi 
pośmiertne odznaczenie. W Santa Marina 
dz ’clnicy Kordoby, gdzie odbywają się wal­
ki byków, stanie pomnik, wzm'es:ony ku 
czci Manolete, bożyszcza Hiszpanii.

czai wysoką cenę osiągają perły złote
Tub-.dcy z wysp Pacyfiku, ntirkoiący w 

poszukiwan:u pereł, mogą pracować na głę 
bckcści 120 stóp (wysokość 14-piętrowego 
budynku), dnienie iest pięcmkrotnie więk­
sze niż zwykle ciśtrenie na lądzie. Morą 
oni pozostawać pod wodą przez 3 minuty.

Mas* perłowa iest w istoc:e zupełnie bez 
barwna. Ale tysiące mikroskopijnych zała­
mań powierzchni muszli odbija światło i u- 
kazuje wszystkie kolory.

Według autora z - 19 w:eku, ratusz mia­
sta B nnm.gbam zbudowany jest na olbrzy­
mich złożach muszli z masy perłowej. Pro­
ponował on zburzenie budynku, twierdząc, 
że opłaci się to ze względu na możność do- 
stania się do muszli.

Są tylko dwa sposoby badania pereł: 
trzymanie pod światło lub między zębami. 
Prawdziwa ptria’ jest zawrze chropowata, 
podczas gdy imitacja ma twardą i śliską po­
wierzchnię. Prawdziwe perły są przezroczy­
ste dokoła zewnętrznego brzegu, gdy się 
je trzyma pod światło. Imitacja jest nieprze­
zroczysta.

Najpiękniejsza perlą w ciągu ostatrrego 
stulecia została wyłowiona przez tubylcze­
go nurka w zatoce Perskiej w r. 1929. Zo­
stała oceniona na 50.000 f. szt. Jeden z

lewy gdy się dowiedział 
część,

Słynne cevloń*kie -łoża-były eksploato­
wane przez 3000 lat. W ciągu jednego o- 
kresu 33 dni wydobyto przeszło 41 mil. o- 
stryg.

Wyspy brytyjskie słynęły niegdyś z prze 
myslu połowu pereł. Bila to jedna z przy­
czyn najazdu Juliusza Cezara,

Modę czarnych pert! lansowała cesarzo­
wa F-'gen:a, żona Napoleona III która po-

SF&n^esSnts 
6ct*JF. »£9* ci

Wypadek niniejszy doszedł do moje! 
wiadomości dzięki pewnej pani, której 
13-ka przynosi zdecydowanego pecha.

Brio to. oczywiście 13-go. Pani t„ przy­
jechała z Sopotu do Gdyni, aby oh*jrzeć 

Noc grudn-ową’’ Prz” kasie biletowej stal 
olbrzym' ogonek. Toteż pani ta, w obawie, 
ije nie dostanie już biletu, chętnie skorzy- 
siala z propozycji jakiegoś przyzwoicie u- 
branego jegomościa, którv zapropcnswal 
jej odstarsienie biletu na parterze. On bo­
wiem, jak iei powiedział, mia! dostać cci 
znajomych bilet'na balkon.

Bilet opiewał na 13-ty rząd. To Tuż się 
ire podobało owej pani. Coś za dużo tych 
l§-tekj 1 rzeczywiście. Po wejściu na salę 
przekonała się, że cząd jest wprawdzie 13-ty 
die nie do kina „Warszawa", a do kina

płacić za bilet i siedzieć na dostawionym 
krzesełku.

A z tego mortal, że nie należy kupować 
biletów poza kasą. Nawet od najprzyzwo- 
icie; wyglądających osób.

LsSsoirMBtsG edtm yatMB*
W dosłownym tłumaczeniu oznacza to: 

człowiek dnia, czyli, po uzupełnieniu fran­
cuskiego określenia: najpopularniejszy czło­
wiek dnia.

Takim właśnie „człowiekiem dnia" był w 
sobotę nasz redaktor działu sportowego. Od 
wczesnego ranka telefon redakcyjny dosło­
wnie urywał się. Znani i nieznani petenć 
chcieli koniecznie i natychmiast z nim roz­
mawiać. Tak, jakby już innych dziennika­
rzy prza nim nie bufo Sekretariat redakcji 
wyglądał, jak poczekalnia III klasy. Tłumy, 
tłumy, tłumy... Byli wśród nich i tacy, któ­
rzy oświadczyli wprost wyczerpanym ner­
wówo sekretarkom, że nie ruszą sic, dopóki 
on się nie zjat^i.

Czy ci wszyscy ludzie byli wielbicielami ' 
ta'entu dziennikarza? Bynajmniej. Im cho­
dziło tylko o bilety na mecz bokserski Pol­
ska — ZSRR. A po meczu? Po meczu nikt 
me zapyta o jego zdrowie. Tacy są już lu­
dzie... (0

siadała nasty;nik z idealnie dcSranycń czar­
nych perek Maria Mcdycejska, żona Henry ! „Domu Marynarza" i do tego na poprąed- 
ka IV, kró!r Franc:;, m cz-sie chrztu swe- ri seans. Biedaczka musiała drugi raz za 
go syna w 1501 reku nosiła suknu, ozdo­
bioną 32 000 prawdziwych perek

W 1633 r. szach perski otrzymał perlę,
_ która miała 2,55 cm. średnicy . oceniona zo 
| stała na 64.000 f szt

Na wyspie Tobą, na słynnej farmie, ho­
dowli perci Mikimoto, 50 kapłanów odpra­
wiło w r. 1937 nabożeństwo dla 10C00 pra­
cowników za dusze 100 mil. ostryg, zabi­
tych w ciągu ostatnich 20 lat.

WĘGIEL mZENffl
W ILOŚCI 1 WAGON 

zakupimy 
Wrzeszcz, ul. Koc’anowskwgoStal, 7.

teł. 42028

Zmarnowany talent
Znany szybkobiegacz amerykański Hen­

ry Travers, .wtelokrotny zwycięzca w za­
wodach, powróciwszy późno do domu, za­
stał w kuchni włamywacza. Z pobłażliwym 
uśmiechem szybkobiegacz puścił się w po­
goń za zmykającym przestępcą.

Are włamywacz, obciążony workiem 
kartofli, dzbankiem mleka, dwoma kurczę­
tami i 3 kg ryb, okazał się znacznie szyb 
szy i z łatwością pokonał wielokrotnego 
zwycięzcę. Niedoszły mistrz pozostał w dal- 

j szym ciągu nieznany dla świata sportowe­
go.

ßpygin-sln« samobóisfwo
74-letnia Maria Pigolini w .Mediolanie 

popełniła samobójstwo, rozpuszczając po- 
mr.lkę do ust w wodzie i pijąc te wodę.

jadą piłkarze polscy po sową ptreją bramek
do

Z Belgradu nadeszły szczegóły kompro­
mitującej klęski piłkarzy polskich. Jak się 
ok azuie, złożyło się na nią wiele czynników, 
po pierwsze byli oni b. przemęczeni prze­
byta podróżą, a następnie zostali zasko­
czeni szalonym impetem i huraganowym 
atakiem zwrotnych, przebojowych napast­
ników jugosłowiańskich, którzy zdezorien­
towali tyły polskie. Kosztowało to rozluź­
nienie linii defensywnych, co było równo­
znaczne z utratą rekordowej ilości bramek 
do przerwy. W tym okresie gry Jurowicz 
na bramce nie ponosi winy za puszczerve 
7 goli. Z pary obrońców Włodarczyk lep­
szy od Flanka, Którego po przerwie zastą-

Wiadomości z kra.u

1 pił z większym powodzeniem Barwiński W 
' pierwszej połowie zawiodła pomoc, ktć.ru 

nie umiała utrzymać napadu jugosłowiań­
skiego i wytwarzała coraz to inne Kik; w 
bloku defensywnym. Alek do pauzy rów­
nież grał anemicznie. Druga połowa przy- 
niosła poprav;ę gry całej drużyny, czego 
wyrazem było zdobycie honorowej bramki' 
przez Cieślika przy jednoczesnym wstrzy­
maniu naporu ataku gospodarny, którzy 
Simo wysiłków nie uzyskali już żadnej 
bftimki.

Z Belgradu piłkarze nasi ruszają do 
Bukaresztu, gdzie w najbliższa niedzielę ro­
zegrają międzypaństwowa spotkanie z Ru­
munia.

W Lodzi rozegrany został mecz piłkar­
ski o wejście do Ligi między Widzewem, 
a Tamowią, zakończony zwycięstwem Wi­
dzewa 4:3 (1:1). Wynik ten był wielką 
niespodzianką d'a opinii sportowej, która 
po zwycięstwach Tamowj; uważała zespól 
ten za faworyta rozgrywek.

Widzew zaprezentował się jako drużyna 
o lotnych skrzyd’ach i dobrej pomocy. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Marci­
niak 2, Gbył i Pscłtniło, dla pokonanych 
Kokoszka, Binek i Rirych.

Towarzyskie spotkanie piłkarskie roze­
grane pomiędzy Cracovią a Polonią zakoń­
czyło się /wynikiem nierozstrzygniętym 2i3 
(1:1). Gra stała na siabvm poziomie.

W towarzyskim spotkaniu piłkarskim 
odbytym w Bytomiu miejscowa Połon-a pc; 
konała niespodziewani- Wartę ćPoznań) 
4:2 (3-.1).

W Warszawie w ramach drużynowych 
mistrzostw bokserskich- okręgu, Grochów 
pokonał Budowlanych 13:3. Sensacją spot­
kania było zwycięstwo w wadze ciężkiej 
Woźniaka nad Drabkowskim. Drugie spot­
kanie między Polonią a SKS przyniosło nie- 
spodz-ewane zwycięstwo Polonii 8:6.

W drużynowych mistrzostwach okręgu 
pomor-kiygo Grvf (Toruń) pokonał KKS 
(Inowrocław) 10:6. Z ciekawszych wyni­
ków notuiemy remis mistrza Polski Gumow 
Smego z Szulcem i zwycięstwo w wadze 
ciężkie’ Zmorzvnskiego nad Zielińskim.

W Poznaniu gościła węgierska drużyna 
piłkarska Szcfook (Budapeszt), która roze­
grała mecz p'Tarski z mieiscowym KKS. 
Nieoczekiwane zwycięstwo odniósł zespół

stmku 3:2 (2:2). Brąmki dla gospodarzy 
zdobyli — Wojciechowski, Anioła i Preja. 
Wynik t«r> należy uważać za duży sukces 
dla KKS, bowiem W'egrzy w ub. niedzie­
lę nokonah LKS (Łódź) 7:3.

W Zielonej Górze odbyły się propagan­
dowe zawód" lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników śląskich. Z ciekawszych rezul­
tatów notujemy: wynik mistrza Polski w 
ez:esięc:ofcoiu Adamczyka, który rzuci! len­
ią 14,02 i dyskiem 40,20. Ten sam zawod­
nik w dal skoczył 670 cm. W biegu na 
100 m zwyciężył Szymoszek w bardzo do­
brym czasie 10,0. Szymoszek zajął też dru­
gie miejsce w skoku w dal 641 Rzut dy­
skiem pań wygrała Dobrzańska osiągają-: 
33,51 : m, poprawiając stoój najlepszy tego­
roczny wynik o metr.

Na zakończarye sezonu odbyły się 
we Wrocławiu zawody lekkoatletyczna, 
w których z ciekawszych wyników za­
notować należy- skok wzwyż Paszków- 
ny 142 cm., i skok o tyczce Małeckiego 
370 cm.
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Rozgrywane są obecnie w Buenos 

Aires uiGfrzostwa lekkoatletyczne 
państw amerykańskich. W biegu na 
1500 m. startował Szwed Abery zwycię­
żając w czasie 4:04.8, drugi Riveros 
(Arg.) 4:07,5. Przedbiegi 400 m. płotei 
wygrali: Alberti (Arg.) 56,5 i Guzman 
(Chile) 54,5. Do finału biegu na 200 m. 
zakwalifikowali się: Carey (USA) 21,6, 

koleiarxv poznańskich, wwcieziiac w. sto- 1 Hoff (Ara.) 21-0 i Fernanda (Peru) 21,9. i
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Etdzatn się bez zastrzeżeń.
— Bardzo się cieszę!
— Kiedy mam się zgłosić?
— Jutro przed południem — najlepiej o jedena­

stej. Kapitan Życki rozmówi, się z panem. Tymcza­
sem życzę powoJzenia !...

Helena nie pozmje Leona — pochłania go jakieś 
tajemnicze zajęcie. Ż- domu wychodzi rano. Na o 
biad wpada na godzinkę, później znów wraca do 
miasta.:.

Wieczorem po kolacji zabiera się do czytania ta­
jemniczych skryptów. I tak dzień w dzień, jest sku-. 
piony — chcć wesół — małomówny — ale czuły i 
serdeczny, prawie jak dawniej...

Widać, że zaczrna nowe życie z wiarą 
i z wiarą w powodzenie, które czeka nań niezawo­
dnie. ,

Kiedyś w maju zapytała go niby od niechceniat
— Powiedz prawdę Leon, co ty właściwie robisz'
Uśnrechnął się zażenowany.
— Teraz jeszcze ci nie powiem
•— A dlaczego, kochany.
— To tajemnica...
— Jesleś niedobry dla mnie — nadasak się.
— Ach, kochanie, dowiesz się niezadługo.
— Na pewno?
— Zresztą powiem ci...
Podeszła bliżej i oparła się o'jego ramię.
— Słucham.
— Pojadę do Niemiec.
— Jak to? •
— W charakterze gospodarczego koresponden­

ta. Nie byłem nigdy ekonomistą — brak ,mx w tej 
dziedzinie wiadomości. Zdońywam je po nocach-— 
poza tym na specjalnych wykładach... Wygładzam 
też swa niemczyznę. Za jakieś dwa tygodnie będę 
już w Rzeszy.

— A ia? — spytała zmartwiona. — A ja?!
- 7V?
— fak, właśnie ja...
— Ty zostaniesz w domuł-
— Dom bez ciebie?!
— Wrócę...
— Kiedy?
— Za dwa, trzy miesiące — ldamał.
Miała łzy w oczach. Podeszła do okna i patrzyła 

w ogródek, pełen majowego kwiecia. Płynęła z niego 
na pokój cala gama zapachów. Płynęło ciepło ze dwo 
ru — łagodne i balsamiczne. Znad Wisły wiatr niósł 
zapach wody.

— Za dwa tygodnie nie będzie ciebie — powtó­
rzyła głosem matowym, bezbarwnym.

— Co miesiąc będziesz otrzymywała pieniądze.
— Pieniądze?... — powtórzyła. Zostanę sama.,. A 

ja nie mose iechać z tobą?

— To jest niemożliwe, Helu.
Wyszła na taras. Narwala bzu i wróciła do po­

koju. Kwiaty położyła na stole. Szukała wazonu. Na 
pozór była spokojna

Leon zapalił papierosa. Żal śdsnął serce.
—r Co się stało,z ich miłością? — myślał.
— Ciotka Ela pytała o ciebie. Dlaczego jej nigdy 

nie odwiedzisz? Przedtem chodziłeś, bo mieszkała 
tam piękna Agata...

Uśmiechnął się zagadkowo. '
— Rzeczywiście, była bardzo interesująca.
— Zauważyłem to. Ciotka Ela jest przekonana, 

żeś z nią romansował. Widujesz ją?...
•— Kogc?
— A-gatę.
— Nie. LTciekła z Warszawy. Rozesłane są za 

nią listy gończe ..
. — Co ty pleciesz, Leon?!

— Niemiecki szpieg, agentka... Szukają jej — ro­
ześmiał się.

— I dopiero teraz mi o tym mówisz?
— Niedawno sam nie dowiedziałem. Nie wiem 

czy ciotka już wic?
— Ależ nie ma poięcia — ani wuj! Przecież mia­

ła dostać posadę w Głównym Inspektoracie Sił Zbrój 
nych, on ią miał poprzeć!

— Ładna by wynikła z tego historia!
— Sprytna bestia. Wkręciła się do domu wyższe­

go wojskowego, zaprzyjaźniła się z panią pułkowni­
kową, wkradła się w ich łaski, a później zmieniła 
mieszkanie... Ciekawe dlaczego?

— Chciała zapewne większej swobody!
— Może...
.— To było ziółko!,..
Zapanowało milczenie.
— ...Pamiętam. Kiarcftę Ram, żonę doktora Ra­

ma, podróżnika, który wrócił z Angoli T
1 Jelenie krew uderzyła do twarzy
— Pamiętam...
— Ona również była szpiegiem. Przviafnila się 

z Agatą...
— Wyjechała?
— Uciekły razem!...
— Rozumiem A co się stało z jej mężem?
— Powiediimy, że to był tylko kochanek.. ^
— Wszystko jedno.
— Aresztowali go. Siedzi pod zarzutem współ­

pracy z obcą agenturą! Może śledztwo wykaże jego 
absolutna niewinność? Kto wie?

— Okropne, — cicho powiedziała Helena. — 
Dlaęzegoś mi o tym wszystkim me powiecb iał?

Machnął ręką.
— To nie w’azne.

Jutro wyjeżdża, — Dostał już pieniądze,, pasz­
port, wizy. Ubrali go. Jest elegancki, tak nigdy. Hele­
na ledwo poznaje swego męża. — Wygląda jak bó­
stwo (nowe garnitury, koszule, krawaty, kapeluszu', 
obuwie)...

Nabrał pewmości siebie.
W takiej oprawne uroda jego jest olśnfewająca. 

Kobiety oglądają się za Leonem na ulicy.
-—■ Wvgladasz, jak amant filmowy... — mówi r~’ri­

le na.
(.eon uśmiecha się i spogląda w lustro.

(Cias dalszy jutro)


